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C 
HOC MIAS'l'O o tym hucza­
ło - zagadkowy napad na 
mieszkanie Bilaczów we Wro-

. ' 

c z y  
\' 

sklepie punkt skupu obcych 
walut rubli, dolarów, pla-
tyny i złota w sztabkach. 
Spełniał też rolę łącznika 

fWlzkowi. Ten j ednak monet nie 
ku�il ani nie sprzedał, gd,yż za­
chodziło · · podejrzenie, iż są one 
fałszywe. 

W, okresoie oci 1959 r. do chwili 
aresztowania Mojer i Izrael Lasie­
rowie byli głównymi dostawcami 
rnbH . dla. Leonarda, liimolińskiego 
i zakupili od niego około 130 zło­
tych monet dwudziestbdolarowych. 

KRAKOWSKIE ItONTAKTY 

tacp 1956-1962 zakupili łącznie ok. 
29 100 dolarów USA w banknotach, 
103 złote monety dwudziestodola­
rowe i pewną ilość złotych mi;>net 
rublowych i austro-węgierskich. 

(Dokończenie na str. �) 

Romuald Nader 

cławiu był okryty mrokami tajem-
11icy i milczenia. Lakoniczna no-­
tatka w prasie informowała, że 
późnym wieczorem 3 grudnia 1957 
roku nieznani sprawcy napadli na 
mieszkanie Bilaczów i zrabowali 
trzy walizki. Zaalarrmowc>.ny patrol 
MO rozpoczął pościg za rabusiami, 
którzy po,rz,ucili walizki na ulicy, 
wsiąkli w mrok i ślad po nich za­
ginął. 

Porzucony łup wpadł w ręce mi­
lkjan tów. Kiedy otwarto walizki 
wszyscy oniemi_ei i  zt> zdumienia -
było tam a,ż 1262 sztuki nowych 
zegarków , .Delbana", złote „Doxy" 
i „Schaffham:eny" oraz 226 350 
rubli w banknotach - - wszystko 
wartości · około 3 mil ionów złotych. 
Cho� ślad wskazywał wyraźnie n a  
istnienie dobrze zorganizowanej 
grupy pr;z,emytników i waluciarzy ­
śledztwo utknęło • na martwym 
punkcie. Nikt z podejrzanych -
ani Bilaczowie u których zrabo­
wano walizki,' ani „Sasza", tj._ 
Izrael Laster, który zositawil ws1-
lizki w mieszkaniu Bilaczów - nie 
przyznał się do posiada.ma ich 
zawartości. 

między bratem Izraelem Lasterem 
i handlarzami walutą w· Wars.za­
wie i Krakowie. Hulewiczowie po­
średniczyli w utrzymariiu konta­
któw między Smolińskim i Izra­
elem Lasterem. W roku 1961 Jan 
Hulewicz otrzymał od Izraela La­
stera 1000 dolarów US(\. w małych 
oocinkach i przekazał je Smol iń­
�ldemu. Ten zaś przekazał Iz,rae�o­
wi Las,teroy.ri rulonik z zawartością 
25 złotych mon"!t dwudzies,toclola­
rowych. W 1963 roku Izrael La­
ster przywiózł do Warszawy 100 
z,lotych monet dwudziestodola,ro­
wych, z czego , 30 monet s'przedal 
Smolif1s,k1emu, a pozostałe 70 zo­
stawi! ,,w komis" dru_giemu han­
dlarzowi walutą Henrykowi Bar-

I . 2RAEL I MAJER LASTERO­
WIE utrzymywali stale kon­
takty z waluciarzami kt·akow-

skimi: Marią Wolską, l{arolem i 
'ł-'ekla Jągielskimi, z Katzem, MI­
ieckim, .Józefem Mudrakiem zwa­
nym „Profesorem", z Ab1·amen:i 
Foglem, Albinem Sztorchem, Her­
cho Wajserem , i Kazimierzem 

ULEL 

Z�garki i ruble prz.ekazano więc 
na rzecz skarbu państwa, .,Sa,s,zę" 
wypuszczono po tygodniu z are-sztu 
i sprawa ucichła. Dopiero w czasie 
śledztwa w roku 1964 uchylono 
rąbka tajemnicy. 

Oto co na ten temat .mówi akt 
oskarżenia sporządzony przez Pro­
kuraturę Wojewódzką dla mias,t,a 

. Stole�znego Warszawy, który oskar-
ża Maj'era i . Izraela La&terów o 
nielegalny handel obcymi walu­
tami. 

I 
ZRAEL LASTER w pierwszym 
okresie swojej przestępczej 
działał n ości przemytni czo--,d;e-

wizowej trudnił się nielegalnym 
handlem zegarkami pochodzącym.i 
z przemytu. Laster nawiązał kon­
takt z Gena,clim Szkolnikowem, 
ktriry otrzymywał od swojego zna­
jomego, Dauermana z Wiednia, 
Większe p rzesyUd z zawartością 
po 1000 setuk zegatków. Szkolni­
kow i Laster przyjmowali w komis 
te zegarki i przekazywali j e  do 
sprzedaży na tereni e  Warszawy, 
Krakowa Wrocławia i Legaicy. 

Za zd�byte w ten sposób złote 
polskie kupowali ruble i dolary 
w banknotach i złotych monetach. 
Złote zegarki marki „Doxa" i 
„Schauffhausen" oraz poszukiwane 
„Delbany" m'iały być sprzedawane 
tylko za dolary „miękkie i twar­
de", na które czekał Dauerman w 
Wiedniu. Ruble zakupione w Leg­
nicy przez Majera Lastera, przy­
rodnie,g-o brata Izra,ela Laster:;i, , 
były przekazywa.ne do \'Vroclawia 
i dalej - za pośrednictwem Izra­
ela Last�r,a i SZJkolnikowa 
Wędrowaty do Warszawy. 

Z początkiem 1 956 r. Jz,rael La_; 

ster poznał Jana Hulewicza i 
jego żonę Stanisławę Hulewiczową., 
u których zamieszka1 we Wrocła­
wiu. Hulewiczowie zapozn1;tli Izra­
ela Lastera ze znanym walucia­
rzem warsizawskim Leonardem 
Smolińskim. 

Od tej chwili da.tują się ożywio-
ne stosunki handlowe mię,d.ay ·wa- \ 
luciarzami działającymi na  terę­
nie Warszawy Krakowa, Wrocla­
Wia i Legnicy'. Każdy z nich miał 
ściśle określone zadania. 

Majer Laster otwQrzyl w swoim 

, . ' 
Dąbrowiecltlm, od których w la-

w POLOWIE CZERWGĄ 
ubiegłego reku opubliko­
wałem w „Wiad·omoś-

. ciach" reportaż pt. 
Rozkochani w dźwiękach gita(. 

· I 

1 widelec 
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ABRYKA - UNIKAT. 
Już samo położenie o 
tym świadczy. Ulokowa­
ła się w głębi cieniste-

go parku miejskiego, gdzie mo­
g.łaby być altana dla zakocha­
nych, ogród botaniczny a nie 
zakład przemysłowy. Przyjezdni 
mają kłopoty ze znalt>zieniem 
tego przedsiębiorstwa. Sam tet 
błądziłem wsród drzew. - , Le­
fana?  - dziwili się legniczanie 
- Co to jest? Klu1b? 

Fabryka - unikat. Nie r11oże 
nadążyć za  potrzebami _ ryn ku. 
Idz:e nawet wybrakowana pro­
duKcja. Pok<!zano mi w „Lefa­
nie podania  od wkiśnych pra­
cowników czyli od tych, którzy 
owe wybrakowane widelce, łyż­
ki prod11kpją, że chętnie je ku-'-

1 
pią. Po1rnżcie \ mi jeszc:?,� , tak? 
placówkę przemysłową, ktora by 
pozby·J.Ta>a się szybko . brak�w. 

Il Niesie to poważ.te mebezp1e­
cze1·stwo. Przestaje się walczyć 
o 1>odniesienie jalrni:ci wy.rohów. 

Fabryka jest j eszcze pod in­
nym względem unikalna.  W 
centralnym punkcie -mia,sta, u 
zbiegu PlactJ Wi lsona i ulicy 
Wrocławskiej „Lefana" ustawiła . 
tablice propagandowe. Jedna do;­
tyczy ekspprtu. Dowiadujemy 
się, że produkcja  �kspor�owa z 
każdym r9kiem wzras��• ze wy­
syłają wyroby do Dam1, Norwe­
gii, Kuby , . Sy;ii , .  �ra'.ncji i �� !1;­
nych· krajów. Wcale . b�m - s1ę me 
pogniewał, _gd_yl;>Y .dop1sa�o tam 
słówko - lipa!  

Jak przyznał dyrektor �echni-_ 
czny „Lefan;v" wlaś1;1ie ·eksport 
jest od lat newra_1g1cznym. _ ,za­
gadnieniem zakladow, z �t?rym 
n ie  . mogą się uporać. lstn�eJe �u 
dziwna tendencja ogramczam� 
produkcji na eksport. �tanow� • 
ona zaledwie 20 proc. • og(�lne� 
. produkcji_. A z ty1;1i kraJa;1TI1 
l icznie wymienion:ym1 na , tabli.cy 
,jrównież się coą nie , z_gadza. 
Liczyć , się może jedynie - R:u,.. 
munia do której „Lefa1,1a" .wYSf-
• 1a komplety widekzyk?w I nozy 
wspólnie z koo·pera'ntem, podob­
ną fabryką .w Cieszynie. Reszta 
klientów „grymasi". Chcą wy­
robów wysok!el jak,ości. 

, .. 

W
YSYPANO PRZEDE MNĄ 
stos nakryć stołowych, 
Owszem błyszczące to, ale 

czy bogaty zestaw artykułów? 
,,Lefana" produkuje od lat nie­
zmiennie zaledwie trzy wzory 
kompletó\v, Za mało jak na po� 
ważną placówkę przemysłową. 
(Mamy ,w kraju prócz „Gerla- . 
cha" dwie fabryki, które się li­
czą w tej branży, a jedną z nich 
jest Legnicka Fabryka Naczyń). 
Poza tym te łyżki,  widelce, noże , 
są niezbyt efektowne. Takie, ja­
kich używali nasi -dziadkowie. 

Ki lka lat temu dział technicz­
ny „Lefany" opracował nowy 
wzór - 005. Mnie się t�n wzór 
szalen ie podoba. Niestety, tego 
kompletu z aluminium i ze sta­
l i  nierdzewnej nie widzi my w 
skiepacl') ani w pla,cówkach ga­
stronomicznych. Dziwne, jest on 
o parę złotych tańszy niż tra­
dycyjny zestaw nakryć stoło-
wych. W każdym razie wzór 00_5 
po wielu perypetiach dopiero w 
1965 wszedł do produkcji .  I pro­
dukuje się go w znikomej ilo�­
ci. Trudno w tym wypadku wi­
nić „Lefanę". Główny odbiorca -
Arged jakoś niechętnie rekla­
muje te wyroby nie wier,ząc 'wi­
doi:!zn ie w estetyczny smak de­
talicznych klientów. W LEF ANIE" ZACHODZĄ 

�stat'nio ,poważne zmianr 
Nie  tylko dlatega, ze 

·Żmieniono • dyrektora ód spraw 
technicznych. Fabryka od sze­
regu lat czeka n.a modernizację 
parku maszynowego. Nie miała 
jednak  wyrainego szc;cęśda, Hi­
·storia Legnickiej Fabryki Na­
czyń jest . arcybogata. N ależa!_� 
w ·  swoim czasie do dyrekcJJ 
mieszczącej się aż .  w Jel eniej 
Górze. Później występO'l,vala pod 
szyldem rozmaitych zjednoczeń. 
K ierownictwo się zmien iło, ale 
park maszynowy. urz�dze� ia 

- produkcyjne zostały taki e J�k 
za królą ćwieczka". Dosłowme. 
Pod�bno na tych praf.ach i , s z l i ­
fierkach rzemieślnicy · platerzy 

umieli kiedyś robić cacka. Cóż, 
w epoce masowej produkcji po­
trzebne są automaty względnie 
półautomaty. Bez nowoczesnego 
pa.rku ' maszynowego nie można 
myśleć o zwiększeniu produkcji. 
Czy o tym nie wiedzą w ,,Le� 
fanie"? Owszem - wiedzą. Sta­
i-ania o techniczn:y rozwój za­
kładów. a tym samym o polep­
szenie jakości wyrobów były 
j ednak dotąd· anemiczne. 

Obecnie  po zmi anach personal­
nych plany inwestycyjne stały 
się realne, Park maszynowy ma 
być zopelnie uryowocześniony. 
Powstanie także nowa hala pro-
dukcyjna. Rozbudowa fabryki · 
nastąpi, według planów zjedno­
czenia. w latach 1967-68. Kie-

, rownictwo „Lefany" mając po­
pai<cie KP partii czyni staran ia, 
aby przy§pieszyć tę inwestycję. 
Plany produkcyj ne. muszą bo­
wiem w najbliższej przyszłości 
wzrosnąć o całe sto procent. Za­
mi ast produkcji wartofri 20 mln 
złotych „Lefana" powinna dać 40 
mi l i onową produkcję. 

Zapotrzebowanie rynku na 
widelce i noże jest ogromne. 
Istn ieją  również' możliwości za­
miany widelców na dewi zy . .  Aby 
jednak pozyskać ri;, prawdę nowe 
rynki zbytu trzeba już dzisiaj 
udo�konalić jakość wyrobów. 

Nowy dyrektor techni czny 
Lefany" Stanisław Kosmalski 

solennie ob iecuje, że właśnie to 
zagadnienie stało się najważ­
niejsze dla załogi i pionu tech­
nkznego. Opracowano nowe 
n ormatywy_ czyni się staran ia  
o bardziej efektowne opakowa­
n ie  gotowych kompletów naczyń 
stołowvch (dotychczas pakowano 
je  tylko w papier). Fabryka 
współpracuje obecn ie ściśle z 
kooperantem w Cieszynie, gdzie 
również pracuje się nad nowo­
cześn iejszym kształtem wypro­
duko{van vch kompletów. Fabry­
ka nawiązała kontakt z biurl-lmi 
konstrukcyjnymi. które opraco­
wuią nowe wzory itp. 

r·r ie jmy nadzi eję, że nie są 
to czq;e obietn ice. 

Jakub Opoczyński 

Sugero„va:lem wówczas --, wycho­
dząc z �ałożenia. że zapotrzebo­
wanie rynków światowych,: na 
instrumenty lutn icze jest o wie­
le większe n iż  �dolno§ć produk-
cyjna naszego przemysłu muzy­
cznego - konieczność przekaza­
nia Dolnośląskiej . Fabryce In­
strumentów Lutniczych niewyko-
rzystanego obiektu : , Zakładów 
Obuwia. Wypunktowałem ko­
rzyści, -jakie przyniosłoby tego 
rodzaju rozwiązanie. Pisałem 
również o specyftcznych waruń­
kach, w jakich znajduje się 
.,Defil". O waru nkach, które n ie  
pozwalają fabryce · na jakąkol­
wiek dalszą rozbudowę (teren 

" DFIL jest i tak dostatecznie po­
natykany halami produkcyjnymi, 
budynkami itp) i co się z tym 
ściśle wiąże - zwiększanie pro­
dukcji. 

Po opublikowaniu tego arty­
kułu wywiązał się „di alog" mię­
dzy WKPG (Wojewódzka Komi­
sj a Planowania Gospodarczego) 
a Zjednoczeniem Przemysłu Mu­
zycznego. Najkrócej_" Z,iedno­
czenie aprobowało nasz postulat 
I prosiło o poparcie wniosków 
,,u władz, miejscowych, p kompe­
tentnych w tej sprawie", a 
WKPG nie mi_ala, ,jeszcze rozP.z­
nania, co do ,,profilu produkcji 

I 
przedsiębior:stwa", 

Czas naglił. 

W tej sytuacj i do spraw trch 
powróci l iśmy ponownie w arW­
kule' pt. .. Eurelrn w sprawie „De-

I
R filu"? Ponieważ znaliśmy już 

,,profil produkcji" pośre-dniczyliś­
my niejako w korespondencji 
między Zjednoczeniem, a WKPG. 

Właśnie mija rok od momentu 
opublikowania drugiego artykułu 
Nadarza się więc okazja - choć: 
nie tylko dlatego � by dopisać 
ci,1g dalszy sprawy „Defi!u". 

J AKOŚ W POCZĄTKACH 
stycznia br. przekazano 
Dolnośląskiej Fabryce In-

;trumentów Lutniczych niewyko­
rzystany obiekt. Można było przy­
stąpić do jego zagospodarr.wan i a 

Roboty było tu sporo. I „mu· 
rarskiej" i „instalacyjnej". A 
sprawę na dodatek komplikowa ł 
brak wykonawców. Przedsiębior­
stwa miały już przecież dawnJ 
wypchany „portfel zamówień". 

.,Defilowi" z pomocą pośpie­
szył sąsiad. Choć kierowane p rzez 
dyr. Mintę Przed8iębiorstwo Bu­
dowlano-Montażowe Kopalń Rud 
Miedzi i tak na brak zajęć nie 
mogło narzekać. Ruszyły więc 
prace „instalacyjne" i „murar­
skie". W parę tygodni po de�·yz.il 
przekazania , obiektu mogła już 

Fot. Tadeusz DranTwwski 

ruszyć tu - jak powiada na­
C!Zelny dyrektor DFIL mgr. Urban 
Cz.abajski - ,,łatana produk..:ja" 
"Róz�oczętó wytwarzać w nowo 
uzyskan1.m obiekcie grające za­
bawl�i, • futerały i skrzypce. , 

1 teraz, niestety, przyjdzie nam 
podumać na temat : po co „jadło 
się tę żabę?" 

O BIEKT MIAŁ SŁUZYC 
rozwojowi produkcji, a jed­
nocześnie stworzyć nowe 

miejsca pracy. Głównie dla ko­
biet, Tymczasem fabrykę, która 
chciała w przyszłym roku zwięk­
szyć pro/lukcję do 82 mln zł li­
,mituje się na wysokości... 69 
mln zl. 

Dlaczego?· Na to pytanie n ikt 
tł' n ie  potrafi odpowiedzieć. 
Zwłaszcza, że w dalszym c iągu 
instrumenty lutnicze „ idą" nil 
zagranicznych rynkąch, jak  .,wo­
da". 

Może choćby taki przykład : 
·Na ostatnie Targi Poz1;1ai1skie 

zjechał m. in, z Nowego Jorku 
·właścidel firmy „Sf inks" J 
Eisner .  Przyjechał tu z konki;,et­
ną ofertą: chciał, aby któryś -;; 
naszych zakładów muzycznych 
podjął się na ;zamówienie pro•· 
dukcji grających zabawek, którE' 
oto trzyma w _-ręce. Nie taił 
przy tym, że rozmawiać chciałby 
najchętniej z DFTL, której in­
strumenty podobają mu się naj­
bardziej. 

Jakoś w pięć dni po poznań­
skiej rozmowie J Eisner zjawił 
się w Lubinie. Mógł tu już po­
dziwiać model żądanej gitark i .  
Tak zwanej „ukuleli". 

J. Eisner jest zadowolony. 
Chwali jakość i wygląd. Chc:e 
kupić jeszcze w tym roku nie 
tylko 20 tys, sztuk tych zaba­
wek, ale także. . . 10 tys. sztuk 
gitarek „japońskich". 

Rzecz jasna, na taka ofertę 
D:f!L nie mogla nie przystać. Zą­
n im  jednak powiedzieli tu „zgo­
da", zapewni li sobie .,źródło" de­
wiz na przyszłość. Zapropnn ::i wali 
i uzyskali taki kontn,•kt :  Będ?, 
przez trzy lata dostarczać firmie 
„Sfinks" grające zabawki za 16u 
tys. dolarów rocznie !  

Już ten  przykład naj lepiej 
·chyba świadczy o popycie na in­
strumenty lutn icze. Pneto wartl• 
się zastanowić nad zwiększeniem 
produkcji. Już nie tylko dlatego. 
ze pozwoli ona z� trudnić w fa-
1:.ryce . więcej kobiet. 

ROMUALD NADER 



Przed nowvm rokiem nouki 

Studenei 
• 
I 

P 
O RAZ plerws:r.y pisaliśmy o nich w listopadzie ubiegłego 
roku, z okazj: Dnia Nauczyciela. Studium Nauczydelskie 
liczyło sobi,= wówl'tas 11 tygodni. Dziś ma Już za sobą 

rok życia. 

Kończy się sierpień, a wraz z 
nim pobyt w dotychczasowym lo­
cum, wygospodarowanym przed ro-

�, ikr of e lieton 
,,SIOMKI" 

Jedną z cech wyróżniających 
Legnicę są bez wątpienia siom• 
kl, czyli ziarna słonecznika l Ich 
liczni konsumenci. Jeszcze kll• 
ka miesięc,,, wcześnt'eJ, aiomkl 
ino:i'na było kupić prawie na 
każdym rogu ulicy · i w wiei u 
bramach, Obecnie jakkolwiek 
zniknęły z wldocmych punk• 
tów mlasta nadal nie straciły 
Ucznych wlelbklell, 

Na dobrą sprawę trudno hY• 
loby mieć przeciwko temu nie­
winnemu I trochę eg�otyczne• 
mu nałogowi jakieś zastrz�że• 
nia, gdyby nie Jego etap koń• 
cowy. Ceremonia wyłuskiwania 
ziarna końc,iy się bowiem (uży­
wając terminologii naukowo• 
siomkl)Wej) odłączeniem IUpl• 
ny, kt6rą Jako niemożliwą do 
strawienia przez żołądek - kon• 
sument wypluwa przed siebie, 
Obserwatorzy zgodnie stwier­
dzają, te nie zauwatono 110• 
tychczas slomkarzy, którzy 
splamfllby się zebra.niem łupin 
do torebki l wyrzuceniem ich 
do kosza. 

Biorąc pod uwagę łlotłć za• 
kupionych słomek {przeciętnie 
cwierć kilograma dziennie na 
parę zdolnych slomkal'Z'Y), lat, 
wo można soble wyobrazić 
skutki ich działalności. S11 one 
wszędzie widoczne - w par• 
kach, tramwajach, 11,utobusach. 

Ale chyba najdotkliwiej dają 
znać o sobie w kl,nach. Jak 
zgodnie twierdzą kierownicy 
kin legnickich, po �ażdym sean­
slt' na sali kinowej zosta I/\ 
usypiska słomek. Sytuacja nie 
jest wesoła i trzeba pnedsię• 
wziąć chyba odpowiednie kro­
ki, rozpocząć kontrole i karać 
niechujnych slomkarzy. W tros­
ce o czystość miasta i kulturę 
zachowania. Bo jak dotąd słoni­
karze czują się w Legnicy ni• 
czym świete krowy w Indll. 
Są n,ietykalni. 

czas z tym skończyć. 
,,l\ł.ig'' 

kiem w gmachu poczty. Spełnia­
ją się nadzieje studentów na praw­
dz;iwe sale wykładowe i prawd.z.I• 
wą studencką organizację ich 
życia. Gorzej z akademikiem, bo­
wiem planowany na rok 1965 Dom 
Studenta „wypadł" tymczasowo z 
planu. 

Od jutra zamkowi Piastów przy­
będą nowi lokatorzy, studenci S.N, 

Jak przed rokiem, na urządzenie 

się w nowych warunkach pozo­
stanie im bardzo niewiele czasu. 

Zaledwie 6 dni. 27 bowiem roz­
poczną się tu egz.aminy wstępne 

na rok akademicki 1965/66, a pierw­

szego września - normalna nauka. 

- Przyzwyczaj eni jesteśmy do 
pośpiechu - mówi dyrektor SN, 

mgr Bronisław Lica. - Nas� Stu­
dium rozwija się niemal błyska­
wicznie, przybywa nam ludzi i pra­
cy, nie mamy więc chwili do s tra­
-cenia. 

W ubiegłym roku w dwóch od­
działach studium dz.lennego i, w 
dwócll wieczorowych było 160 słu­
chaczy. W roku 1965/66 stan SN 
wzrośnie do 560 studentów. Na 
studium dzienyrn nauka odbywać 
się będzie w czterech oddziałach 
o 1:Tzech kierunkach nauczania, a 
na zaocznym w pięcju oddz.ialach, 
także z irz.ema kierunkami nauki. 
Ponadto powstaną dwa nowe od­
działy studium wlec-iorowe�o. Iloś:! 
wysoko kwalilikowanych wykładow­
ców wzrośnie z 6 etatowych pra­
cowników w roku 1964, do 22 w 
roku bieżącym. 

Jak wspomnieliśmy szybki roz• 
wój ·uczelni powoduje zmianę stru­
ktury kierunków nauczania. Kon­
tynuowany_ będzie kienrnek o dłu­
giej nazwie - zajęcia praktyczno­
-techniczme I \vychowanie plastycz­
ne; natomiast dotychczasowy kie­
runek matematyka z zajęciami 
techniczno-praktycznymi obowiązy­
)'Jać będzie tylko na drugim roku 
nauki. Na pierws.:.ym zaś - ma­
tematyka bez zajęć praktycznych. 
Naucza:nie początkowe, ' kierunek 
dotąd obowiązujący tylko w stu­
dium wieczorowym - utworzony 
zostanie także w dziennym, 1 z.a· 
ocznym. 

Trojaczki 
Trzy 

p,·zyszty 
cy z 31 

slostrzyczkt b!!źnlaczkl 
na świat w Legnicy w no­
lipca na 1 sierpnia. Na;-

starsza uroci.zi!a się ;eszcze w lipcu 
bo o godz. 23,55; dwie następne za­

meldowały się na . śwtecf.e dzies1.ęć 
minut po nieJ, a wtęc już w sierp­
niu. Są one pierwszymi legnickimi 
trojaczkami od IO lat. 

Ich. mamę, panią .Tadwtgę Zuba; 
odwiedziliśmy w szpitalu, godztn.ę 
przed opuszczeniem go. Była ogrom.• 
nie przejęta z powodu czekającej 
ją i dzieci podróży do rodztnnycn 
Szczytnik kolo Legnicy. 

- Przyjedzie po nas mąż i jeszcze 
parę osób z rodziny, więc ohyba 
;okoś damy sobie radę z dziećmi -
kiopowla się mama. 

·--,.------------,-

Rekordy 
oszcządzonla 

Legnicki Oddział PKO notuje dy• 
ną:miczny rozwój wk!a.dów oszczęd• 
nościowych w pierwszym p_ótroczu 
bieżącego roku. W okresie tym za­
łożono 14..159 nowych. kstątecze� 
oszczędnościowych, zwiększono wicia 
dy o 30.213 tys., przyjęto wpłaty 
ną: ,, ksi,q. żeczk'i PKO w wys. Z50.3n 
tys. tł. W porównaniu z I półro­
czem roku ub. swnowi to wzrost 
o 56.748 tys. z ł .  

Wykazany wzrost świadczy, tż  w 
ciągu 6 miesięcy br. kmidy staty­
styczny mieszkantec zaoszczędz!! u 
nas 110 złotych. oraz dokona! wpłat 
= swoje książeczki oszczędnościo­
we w wys. 543 zł. 

Wzrostowi wpłat i ilości nr>wych 
ksiqżeczelc towarzyszyła bardzo wy­
solw. lcwota wypltlt, wynosząca 120 
mln zł. (w . analogicznym okresie 
roku ub. - 72 mln). 

Warto zaznaczyć, że tegoroczny 
rrzyrost ilości lcsiążeczele w ciągit 
jednego półrocza jest najwyższy w 

dotycliczasowej działalności O{idZiatu 
PK.O w Leqn,icy. m. 
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Tr.zy dzlewczynkt, , których wa• 
ga urodzeniowa każdej nte prze­
kroczyła 18U0 gramów, zapowiadają 
się doskonale. Są zdrowe t �a)ą 
doskonały apetyt. 

- Czy była pani przyqotowana na 
to, że urodzi aż troje dzieci? 
pvtamy. 

- Nie, Czułam się dobrze, wtęc 
ni,i chodziłam cło lekarza. Kiedy 
u.rodziła się pierwsza i powie..;ziano 
mi, że za chwilę będzie 1eszcze je,J-­
no azieclco - u.cieszyłam się t by­
łam pewną, że t11m następnym na 
pewno będzie syn. Mamy Już trzy 
córki - Krysię, Danusię I Bogusię i 
marzyl!śmy o chłopcu. Pon'ieważ t 
to drugie okazało się dziewczynką, 
pomyślałam sobie; trudno. Będ?ie 
ich pięć. Na zapewnienie lekarza, 
że = ujrzenie światła dziennego 

• czeka jeszcze jedno dziecko • - prze­
raz!tam się. Czyżby jeszcze jedna 
córka? · I tak się sta!o. 

Mamy teraz sz·eś� córek. Na./star­
szą ma dziesięć lat a najmtodsw 
z pierwszeJ trójki - półtora roku. 

- Jak wieść o trojaczkach przyjql 
ojciec? 

- Byl zaskoczony. Nie mógł uwie­
rzyć, że w całej trójce nie ma ani 
Jednego chłopca . Teraz już się z 
tym fatetem pogodzi! i test bardzo 
dumny z posiadania pól tuzina 
córek. 

- Będą państwo mieli wiele kło­
potu z pielęgnowaniem tej malen-· 
kiej tróJld. 

- Na pewno. 
możemy nawet 
nym wózku dla 

Zwłaszcza, że nie 
marzyć o wspól­
n !ch.. Takt wózek 

Jest bard::o kosztowny. Mqż ;est ko­
' lejarzem, sam pracuje na 1ttrzym,1-

nie  domu t nie stać nas na tak 
zna cz n y  wydatek. 

Chcąc pomóc szc>.ęśliwym, Q.l.? 
niezamożnym rodzicom, zw1:óci.liśmµ 
się do dy�ekcji DolnQślqskiclt za­
kładów Gala, nterii l\ll etatowej p•·od,,­
kujq cej wózki dzi-ecięc'1 w Szczyt• 
nej Klodzleiej - które ofernją jeden 
wózek dl"! . li/q.sldch trojaczków. 
Niestetv, Msze, legnickie, urodziły 
się trochę za późno t gratisowy po­
trójny wózek ze Szczytnej ot1·zy­
ma!a już inna trójka z Dolnego 
Sląska. 

Pozostało więc nam tytko nie­
śmiałe marzenie, że może kierou;­
nictwo Spól,dzlelni „Mechanik" w 
Legnieoy zechce pomyśleć () prezen­
'ie clla Teren.i, Mirki i Malgos,.? 

:.rat: 

pedagodzy 
Po <i'& piei:wsz.y w śWel jedtma"­

stoletnłej historii stt@.ia naucz'i­

cielsk,ie o,trz.ymaly ·statut zaldada• 

jący nową organl7.ac.J'ę Studium, 

zbliżoną tło organlf.ftl'aj szkc)l wył­

szych ły"pa akademlc'ltJego, 

Każdy '1: kieru'id:0w ~l'fa:u<!iania 

posiadać będzie prawa ·wydziału, 

a jego kler ..wnicy - -uprawnleu 

nia dlz:iekana wybieranego na o­

kres trzech lat Pierwsze , wybory 

w legńfcklrn SN odbędą •si� w ·o­

statn>ich •dru,ach śle):$n1a. 

W przeciągu niespełna roku SN 

„dorobiło się" -szeregu doskonale 

- za kwotę 1 mln. zł. ·- wypo- ' 

sażonych gabinetów I prarownt 

specJallstycznych, takich Jaki pra­

cownia: do �wlczf'A potega_Jących 

na umiejętności tworzenia II dre• 

wna, papieru, metalu, szkła, two­

rzyw sztucznych, do n-'ukl rysun­

k6w oraz kroju I szyr.Ja, elek• 

trotechnlki i tzw. technik róż• ' • ' 
nych, Plastycy dysponują pra-
r.owntą fotograflkl artystyf'zneJ, 

Iironilia 

ipeeJalf1ćl od wsunkU -... p'ra• 
'ei)wnt, ·a.a1arst'«'it. Z hlegie'm 
i'iasu bljd'ą roz�dowanę p'(4cow� 
iile psyc&ologlc'n'l"I> or-.& GJe�­
:dykł nauczania •ił-tetun'ltt.w spe• 
·c.,f•UstyczńYch. Je�n'ą i ·alf�b-­
n1eJszycą aĆ!ofWciy $Ń Jeśt nie• 
�tpllwle "fiiblłołck, iiailltowa. 'Jl• 
Clll\Cll ,jut ·g,()Oó Wóluthfn'ów .,_.aa 
rzytelnla -źaop'att;'wa� w IO r6t­
i>:'ych c!zil'5'Gp1-m 'łtpecJ1'1ftt)'cz1131cli 
I spoliwmo•ifoliey-r.zn¼'i'lh, 

Mówiąc o kf�ch towat'7.QS�­
cych z. reglJ'lY wszystle.m dyrek­
_torom i orga.nizatorom, mgr Lica 
zapewnia; 

-... Jestem ·optymist11. ·wre't'zę, te 
wszystkie trudności związane z re­
organizacją studiów i czekającą nas 

przeprowad2lką są trudnościami 
prze3sc1owymi. Studium jest w 
pełni przygotowane do rozpoczęcia 
nowego roku nauki. SN dyspo­
nuje j eszcze pewną ilO-iClą wol­
nych miejsc dla absolwentów 11 
klas i, jeśli znaj<lą się kandydaci • 
do nasz.ego nauczycielskiego zawo­
du i do dnia 24 bm. zdecydują 
się złożyć nam swoje podania, zo.. 
staną dopusz.cz.e1� do egzaminu. 

Studentom i wykładowcom Stu­
dium Naucżycielskiego życzymy do­
brego roku 1965/66. 

(A. .J.) 

milicyjna 
SYFONISTA 

Tak chyba nazwać można złodzieja, który kier.ując 1ię dziwnym 
u podobaniem do pustych butele� zdecydował się 6 sierpnia na 
,.skok" do magazynu prnbierm piw przy ul. Lenina._ Jego „tro• 
feum" wartości 950 tł., stało się ,21 pustych syfonów do wody sodowej. 

TRZEBA ZAMYKAC 

Ustalono, iż złodziej, który w nocy z 6 na 7 sierpnia gościł w 
magazynie Technikum Spożywczego i wyniósł zeń sprzęt spor• 
towy wartości 3.000 zł., dostał się do wnętrza budynku przez nie­
zamknięte okno w sali gimnastycznej. 

Inny „artysta" specjalizujący się w zdobywaniu c·udzej własności 
- w nocy z 9 na 10 sierpnia udał się do m ieszkania ob. Mieczysła­
wa Koterskiego przy ul. Pi el<arskiej, skąd bez trudu wyniósł ponad 
2.000 zł. gotówki, garderobę oraz bii;uter\e wartości około 25.000 zł. 

Poszkodpwany twierdzi, iż położył •się spać zapomniawszy uprzed­
nio zamknąć drzwi wejściowe do przedpokoju. 

Zarówno w pierwszym, jak i w drugim przypadku, poszkodowani 
nie pam iętali, Iż drzwi I okna są po to, a by Je zainykać. 

Zapomniała widocznie o tym także kierpwnicizka sklepu spożyw• 
czego MHD, przy ul, Dworcowej. Nie zwróciła ona UWdgl na ko­
nieczność zabezpieczenia okienek na dachu parterowego paw!lonu, 
przez które przecisnęli się, szCQ:upli tapewne złodzięje, aby nastęr,>­
Nie przez wybitą w podłodze dzjurę dostać s ię do sklępu. Łupem 
ich stało się 400 zł. gotówki oraz artykuły' spożywcze nil sumę 2.500 zł. 

PRZEZ WIETRZNIK W ŁAZIENCE ... 

... dostali się do mies,zkania ob. Marii Domański,:j niezna ni spraw­
cy i korzystając z całodziennej • nieobecności domowników, zagar­
n!:li odzież, pieniądze i biżuterię wartości 35.000 zł. 

ROZEĘRALI GO 

6 sierpnia p godz. 20.20, jędęn ,; mieszkańców Legnicy powiadomił 
Komendę Powiatową MO, iż podejnany wydał mu się przed chwilą 
pośpiech I gorliwość, z jaką dwóch trzet.wych obywateli ciągnęło 
do parku trzeciego - pijanego w „drobny mak". W klika minut 
później wóz pogotowia mi)!cyjnego zatrzymał się w parku przy 
ul. Jordana , opodal bunkra, gd•de ronllr�ny do bielizny i nie­
ś�ladom niczego, spal miP.s2kaniec Jawora, Edmund s. Dzięki szyQ• 
k1ej akcji MO ujęt0 jednego z dwóch „opiekunów" jaworzanina, 
którym okazał się 'Stanisław Osiński. 

WYPADKI D ROGOWE 

Ilość wypadków drogowych wciąż wzrasta. Kierowcy, jak owi 
P:zyfront<;>wi szoferzy z piosenki, ścigllją się ze śmiercią. W s!ero­
niu WYP!l,dki na drógach , zda u:;-:a!y się szczególnie często ,Olo 
kli ka z nich ; ' • 
■ 9_ bm. o godz. 8.30, kier?wca „Warszawy" należącej do Po� 

gotow1a Ratunkowego w Legmcy, Feliks Ch., prowadz!I samochód 
z ul. Obrońców Stalii:igradu w kierunku Sądowej. Na prostym 
od_cmku u!. W rocławskiej włączy! się wbrew przepisom do ruchu 
ullcznego, kierowclł samochodu „Star", J67.ef ł�usz. Zderzył s:ę on 
z „Wa rszawą" Pogotowia. Obaj kierowcy na szqęścle wyszli z 
krPksy bez szwęnku. 
■ 11  bm.,  na  ul.  Muzealnej kierowcA motoroweru, Andrzej We­

łyc_zko, będąc w stanie  n letr?eźwym , spowod ował zder7en!e swego poJ '.1zdu z �amochodem osobowym, odnosząc pr,zy tym lekkie obra­
ZP,., ,a  clala. 

li 12 bm., motocyklista Wladysbw K uhhk, jadąc autostra rl ą, z;, �nąl _za k ierow1:icą, wpadł do przydr nżneg0 rowu w pobli�u "'.�l Gn1ewom1erz I u derzył w drzewo. W �tanie c iężkim odwie­z:nno g„ do szpitala. 
.11 Jeden z _ciężsvych w;vpadk'.'w d rognwych m iał m i ejsce 8 s ierp­nia na t rasie Prochow1cP-Scrnaw,i , m lęr!7y wsiami Lisow'ce I .Turcz._ Prowa d7ąca „Skodę" Eugenia llfachiewicz. z n ieus1ahnvch pn,:yczyn _7-i:chała . na pobocze drogi i uderzyło w przydro'żne dr,zewo. C1ęzko _rannego kierowcę w spódnicy I 2 P<'Sażerów od­w1ez10no do szp1ts.la. 

(m) 
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P-�il'i'UNG J>TTK l BOISK.O 
S.P'OR TOW� 

,t; •łhicłatywy -Olididalu PTTK 

.., w ł.'egnlcy p'ow•stanle p(ar• 

kłilir sttzeżony l'.lla turrstl'.lw 

1':'MzystaJących 1:e sthron15łia W 

Wi'eł� i:';!i'ojnowikł'e'.O, Poz.a ty-tu 

ft<i1.. ;terenłe w p'obłlżu wiMY, 
aUę,łtY uli'eą 'th'olnow11ką . I 
llr\lkową ..,. d.tlę-kł staira»lt>m 

lly-re)lcJI .J �Jogi F1'bry11;\ F9r• 
\'epianów ł -Pianłn a w 1iżtze­
•6łnoścl )ej 'dy,rekł.t>}(a� inż, 
·1:umolsklego t prł:ewodhiczą• 
cego rady zakładowej, ob, Ra• 

l"t)'ńskł'eg'b ... p'o«o>11tabł'e zllsW,\ 

'lłh:ądnn sj>ot\o·wych i11a nk61 
nr i i i'tr '1. 

Ddwny • wydaje się fakt, Ił 
główni zainteresowani - dy• 
rekcje wymienionych szkół -
nie zdradzają większego zro• 
zuinlerua dla tej pożytecznej 
lnlcjatYwY• 

BEZSKUTECZNE 
J NIEOPŁACALNE ... 

-••Ił systematycznie przez 
niektórych petentów Wydziału 
Spnw Lokalowych organizowa• 
ne demonstracje. Polegają one 
na okupowaniu terenn przed 
gmachem PMRN w taki sp0-
sób, że ustawia się na nim 
cały wieloletni dorobek ro­

dzinny w po5tacl mebli i tzw. 
maneli, Jako protest przeciwko 
niezadowalającym decyzjom 
Wyd:,lału. 

Pragniemy przekonał: P. T. 
Obywateli, ie taki sposób WY• 

rażania swego niezadowolenia 
jest ogromnie kosztowny, a 
przy tym absolutnie niesku­
tCC7.ny. Tego rodzaju „wido• 
wlsk:i" pr�ed Prezydium _są w 
I.cgnlcy znane od lat, S7.koda 
więc czasu i pieniędzy na ich 
kontynuowanie. Wydział Spraw 
I.okalowych kieruje się swymi 
sciślc określonymi przepisami i 
zasarłami postępowania i wozy 
t•l'lne mebli ustawione przed 
oknami tegoż Wydziału nie 
wywierają żadnego wpływu na 
zmianę jego decyzji, 

BAZA 
•w związku z rozszerzającym 

się z roku na rok budownic­
twem mieszkaniowym i prze• 
myslowyni powstała koniecz• 
ność zorganizowania w Legni­
cy, dużej bazy transportowej 
dla przedsiębiorstw budowla, 
nych. Będzie nią Wrocławski e 
Przedsiębiorstwo Tra n sportu 
Bude3wlanego, zlokalizowane na 
za pleczu Miejakiego Przedsię• 
biorstwa Oczyszczania przy ul, 
Sądowej 12, . MPO natomiast 
przeniesione zostanie do obiek• 
tu przy ul. Hibnera. 

12 WRZESNIA 
•.. odbędą się uroczystości 

rwiązaoe z Inauguracją nowego 
roku kulturalno-oświatowego. 
Program imprez związan ych z 
tym dniem zapowiada się nie• 
2wykle bogato, tym bardziej, 
te połączone one zostaną z 
równie atrakcyjnym progra­
mem przypadająr.ego w tym 
sa mym czasie - Dnia Spożyw­
ców, którego ogólnownjc,wódz­
kie uroczystości odbędą się w 
Legnicy. 

Szczegółowy program Imprez 
podamy niebawem. 

WEDŁUG 
NOWYCH K RYTERIÓW 

Komisja -dis koordynacji 
przydziału mieszkań przyst.ą pi­
ła do weryfikacji wszystkich 
dotychczas nie załatwionych 
wniosków m ieszka1iców Legni­
cy, dotyczących przychialu 
mieszkań. Prace komisji za koń,  
czone zostaną do listopada br., 

Nowe zasady budownictwa i oszczędzania 
Uchw1;1ły Rady Ministrów nr 1 22 i 1 25 z <tnla 

20 maja br. , zawierają zgoła odmienne od clo­
t.vchcms obowiązujących, zasady bu.downicLwa 
mie.,:,z.kan iowego oraz oszczędzania na rzecz te­
goż budownictwa, realizowanego przez spoi­
dzielnie mieszkaniowe. Nakłada to szereg no­
wych obC'Wiąz.ków na adminis,tracje zakładów 
rr.acy i instytucji ,  na samorządy robotnicze, 
związki Z/łWOdowe, organizacje społeczne i p0-
lityczne. Dla pelr:ego i prawidłowego wykona-
11ili tych zadań oraz realizacj i nowych zasad 
polityki mieszkanjpwej, ko�ciec:me s,talo się 
s.tworzenie odpowiednich bodźców zain tereso­
wania materialnego dla l udzi pracy. Jednym 
z nich są wysokie premie przydzielane z b1c1-
<lżetu państwa dla tych pracowników którzv 
pisemnie upoważnią admLI1istracje sw�ich z�-­
kladów pracy do potrącania z ich zarobków 
i odpr0'\va<lzania cło PKO - syst�matycznie, co 
1nies.iąc w okresie czterech lat - kwot nie 
niższych niż 100 zł. Wysokość premii równa 
się 50 zl. ocj każ,dej miesięcznej wpłaty, 

N a t)e nowych przepisów dotyczących bu-
downictwa i osze,:ędza.nja, szczegółowo określo­
ne zostały obowiązki z,akladów ;:>racy. Do ob0-
wiązków tych należą: 

◊ p.rowadzenie wśród załogi szerokiej akcj i 
inlorrhacyjn<rpropagandowej mnjącej n a  celu 
dokładne zapoznanie wszys,!kkh pracuj ących 
z postanowieniami i uchwąlarni z 20 maja ornz 
z wszystkimi c1kiualnyn11 komt.:niirntami od­
działów PKO;  

◊ przyjmowanie od pr-acowników formularzy 
kart ewidencyjnych PKO ;  

◊ potrącanie z list . plac kwot zadeklarowa­
nych na cele bu,r.1wnictwa mieszkaniowegv oraz 
przekazywanie tych kwot do PKO na ksi<-1-
żeczki m ieszkaniowt. 

◊ Książeczk i ·  te, na życzenie ich ,wlaśc:cieli ,  
d
D:ogą być deponowane w adm inistracji zakla­

'2W. 
T_ego rodzaju udogodnienia dla ludzi pracy maJą na celu ułatwienie im prowadzenfa sy­s�ematycznych oszczęctno-ści, by po pewnym c'.la-

15ie/ - posiadając juź odpowiedpią kwotę z.a­osz,czę,:'lz.or:ych pieniędzy - mogli bez większe­go trudu i nadmiernego ,.,;zarr,anię1" domo­
wych budżetów ()trzymać wymarzone mieszka­
nie w �•półdzielczym budownictwie. 

(A. J.) 

po CzYm opracowany •ostanie 
plan przy1!zlału hlleszkafl na 
la'ta 1968-T0, wed'łUll l(rYtl!rlów 
w}'pływającycii li 1U>Wych za• 
sati g'ospodarkl tnie1zltantowej. 

Kryteriu� tym będ&l11 WYIO• 
ko6t docholló·w mieslęb'znych 
prtypaciaJącyell na pfl1zązegóJ­
nY'tli członków rodziny. w 
pl".lypadkach, gdy wysokość te­
go 'dóehodu \lv'ynosić będzie po. 
nad 8'00 zł, V-'-.ianla o priy­
dzlat mieszkafl kierowalle będą 
do Spółdziełni Mieszkaniowej. 
P-rezY-dium MRN eał uoszcsyć 
ł.Ję bę41e pr.zede wszy1tkim o 
ll)'c11•rft dla mleH-kaiic'Ow lnAlo 
-1:11tablitJących oraz tych, którzy 
mieszkają w budynkach prze• 
�aczonych do rozbiórki, 

O PERSPEKTYWY ROZWOJU 
L .S. M, 

z Inicjatywy Prezydium wnN 
dnia 13 sierpnia br. odbyło się 
w Legnicy spotka�!e prze,>;ia. 
wieieli poszczególnych zakładów 
pracy i rady narodowej z z•cą 
przewodniczącego Prezydium 
:WRN, mgr z. Karstem, który 
zapoznał zebranych z palącymi 
zagadnieniami b�downlctw, 
mieszkaniowego w Legnicy, -ie 
szczególnym uwzględnieniem 
budownictwa spółddelezego. 
Stwierdzono, U zainteresowanie 
Legnicką Spółdzielnią Mieszka• 
r.iową, jest jak na potrzeby na­
szf'go miasta, zbyt małe, by 
stworzyć tejże Spółdzielni sze• 
rokie perspektywy rozwoju, w 
lipcu np., tylko 30 legniczan 
założyło oszczędnościowe kslą• 
żeczki mieszkaniowe. Zebranych 
poinformowano także o rozmla­
rach budownictwa mieszkanlo• 
wego w Legnicy w latach 19li6 
-70. ObeJmie ono 6.300 iib, 
z czego 2,860 wybudują zakłady 
pracy, 948 Spółdzielnia Miesz• 
kaniowa, a p ozostałą ilość -
MRN. W tym samym czas!� 
działalnością LSl\f objęte zosta• 
ną Prochowice, w których wy• 
buduje się 200 izb. 

Z.P.T. NIE NADĄŻA 
Rolnicy t>owiatu legnickiego 

tl.ohrze przygotowali się do 
akcji sku,PU rzepaku. Wysokie 
tf'goroczne plony sięgające do 
25 q z h�ktara, umożliwiły 
wczesne zrealizowanie planu do• 
staw - do , magazynów GS 
w powiecie. Przy planie 12;;0 
fon - magazyny te już ,� 
t>ierwszych dniach sierpnia 
:i:,rzyjęly 903 tony rzepaku. 

Wiele kłopotu sprawia jednak 
odbiorca tego cennego surow• 
ca - Zakłady Przemysłu Tlusz• 
czowego w Brzegu. Niewłaściwe 
przygotowanie magazynu ZPT, 
mieszczącego się przy cukrowni 
Małoszyn, powoduje nietermi• 
nowość odbioru rzepaku z ma· 
gazynów GS oraz nie prze­
strzegani e  harmonogramu wy• 
ładunku - a więc długotrwale 
przestoje GS-owskiegó transpor­
tu, Nie do rzadkości należ;, 
26-godzinne przestoje samocho­
t'..5w przed magazynem • ZPT. 
Koszt takiego 26-goclzinnego 
wyczekiwan ia na 1·oz!adunel1 
wynusi 3.coo zl. D7ięki nim 
także z owych 9fi3 ton skurio­
nego nepaku, z mag-a71,nu GS 
otlcbrano zaledwie 260 ton. 

\1'YZIUAR P ODATKU 
GRUNTOWEGO W GR:'-:-1\ C ll 

Od dnia l styc1nia 1S66 WY· 
n1 iar podatku grunto\\'ego ou­
bywać się będzie w gromad1.· 
kich radach narodowych. W 
związku z tym, 7 sierpnia w 
Prezydiun1 PI-t''l odbyia się na• 
racla in stn,kta żowa, w k'.ćr�j 
t!d?i:t.ł ,vzir, I i  przewodniczący 
ws, ystkich 1·acl rarcdo-.·ych w 
pc,wieci e legnickm. 

BRAI( I  
\V sklep:i.ch G S  w dalszym 

cagu występuj;\ braki poclst,1wo­
wych m ateriałów b udowla nyci> 
clla potrzeb rclnikó·w. w ostał· 
rtiin okresie na przykład, w 
placówce PZGS w Przybkcwie 
l1ral< było wapna palonego, w 
Wąclro;:u Wielkim - ccgty, w 
Legn ickim. Po t u  - cementu, a 
w Plcharacll Wielkich - gąsio• 
rów cł o !,rycia da chów. 

W sprzedaży det� l i czr..ej artr· 
kułów spożywczych niezado­
wolenie mieszkai1ców wsi ou• 
dzą nie<losta �cczne ilości nabi.-i· 
łu szczegół nie masła i serów 
twardych, w zaklarlach gastro­
rwmiczn vch zaś napojów 
ch loclzą c�,ch a przede wszysl• 
kim \\ 6d min era lnych . 
OSTROŻNO�C'i NIGDY Nl!i 

ZA DUŻO . 

Pod t,,kim tytułem w nr 33 
zamieściliśmy notatkę clotycz:ł• 
c,1 kradzieży awi:za na list war• 
tościowy z m ies7,kania Halin y 
Kuriata. \V notatkę tę wl;raill 
się blad, polegaj�cy na za mit• 
nie imion poszk,;,dowanej i do• 
l'.onuj�cej kradzieży, Nin iejszym 
prostujemy omyli<�. Poszkoclo· 
·wana nosi imię Halina,  a osoba, 
k:óra przywłaszczyła sobie nie 
przeznaczoną dh niej przesyłk( 
- ŁUCJA Kuriata. 

Za mimowolną pomyłkę 
przepraszamy. 



• 

Nawet w dni slonecirlc trzeb'a budowa� zasłony J)rzed todo- , watym wiatrem. lj'ot, T. D.rankowski 

(rystyna Franusz 

Pumiąlniki uen. Moc Arthura 
General Douglas Mac Ar t-bur był m, in, dowódcą amcrykaiiskich sil zbrojnych zaangazowanycn w wojnę kor.eańską. Parę lat temu ukazały się w USA jego pamiętniki pt. .,Reminiscencje". Końcowe partie ksią,żki po,w1ęcone są właśnie rozważaniom ua temat wojny w Korei. Ro1.dzia1 ten został • prze,z autąt·�:· zatytułowany bardzo znami'ennie: '.,Nie istnieje namiastka zwycięstwa", ZcJecydowaliśmy . się ;;ap01:nać nasz�cb Cz-ytelników z obszernymi fragmentami tego rozdziału, U,vaża,my • • bowieitJ, że nie jęst rzeczą przypadku, 1z prasa zachodnia ostatnio coraz częściej snu,je porównania między Koreą w latach pięćdziesiątych, a d:tisiejszą sytuacją w Wietnamie. Również w rozważaniach Mac Arthura da się odnaleźć w zaczątkowej lecz w pełni llksztal­towa.nej formie • - te idee, które zdają się diziś kierować amerykańską obłędną polityką w Wietnamie. • Groźne Idee o amerykańskim powołarii1:1 do zahamowania „postępów komunizmu . w ·  Azji", o „eskalacji" itp. • 
Niech nas nie łudzą akrenty krytyki pod adresem prezydenta: Trumana i polityków waszyngtoń­skich • - • jest to bowiem krytyka nie tego., że wplątali US-A w te wojnę, ale tego, że rzekomo uniernożliwiii swym silom wojskowym całkowite rozbicie armii pó.h10cnoko-reańskiej i „zjednocze­nie" Kore'i. • ' Poglądy tego rodzaju podzielane a; pewnością przez·. ·soldateskę amerykańska, zdaj11 się obecnie wywierać wyraźny wpływ na administrację i prez;!'denta Johnsona, jeeli idzie o decyzje -co • do brutalnej interwencji USA w Wietnamie. 

. \ • ' W. CZESNXM "· 'rankiem . .  w nie• 
dzielę 25 czerwca 1950 w mo­

. . im po'1tRju . w ambasadzLe a­
merykańskiej' . , w Tokio zadiwię-
czał telefon. . Dzw,;,nil ofice1' dy­
żi.rnny z dowództwa. 

- Generale - powiedział - o­
trzymaliśmy właśnie depeszę z ·  Se­
ulu -donoszącą, że wojska pńłnoc­

,nokoreańskie w ·Vlj'ielkiej_ .i.ile �r�e­
'krotzyly o 4 .ranq , 38 rowno,Jezrµk. 

Miałem ;-wrażenie, że śnię. • DL.Je­
więć '.lat temu, wczesnym rankiem 
w • niedzielę 7 · , grudri.ia 1941 roku 
(cho<lzi ·o atak japoński · na • Peat·I 
Harbour - przyp. red.) o tej . sa­
mej g,o,cizinie również obudził mnie 
telefon . w ·Mainila' Ho1el. • To nie-

• możliwe, powtarzałem sobie. Nie 
po 'raz drugi! 

Jakże mogły Stany Zjednoczone 
dopuścić do powstania • tale godnej 
pożałowania sytuacji? Lecz po 
chwili zadałem sobie pytanie 
a jaka jest . właściwie poutyka 
USA w · Azji? I wtedy nawiedzi­
ła mnie przerażająca myśl, że Sta­
ny Zjednoczone nie mają żvdnej 
określonej p�lityki. w Azji. 

Korea „Poludniowa ;_ posiadała 
cztery dywizje ro.z.lokowane ' WL.dh,1ż 
38 równoleż.nika. Odznaczały się 
one wysokim mo,rale, ale wyposa­
żone były tylko w broń lekką, 
armia ta .pozbawiona była lotnic-

Wielki _ magiel (li) 

twa i marynark,i, posiadała zni­
kome ilości czołgów i artylerii 
oraz innego sprzętu. Decyzja oo 
do - takiego zorgalilizav,ania i . wy-

ekwipowa111ia' tej · armii została pod­
jęta przez nasz Departamen� Sta­
nu. Uzasadniono to koniecznością 
ochrony Korei Południowej i:n;-zed 
atakiem ze strony Korei Północnej 

lań wykraczających daleko JlOza 
pojęcie „akcji policyjnej" - jak 
to chciał nazwać prezydent Tru­
man. W Korei . kom:mizm rzucil 

' 
zachodowi wyzwanie do . . wojennej 
Imnfr.ontacji . . ·Nadszedł . więc czas 
decyzji .  Nadszedł czas uświadb­
rnienia sobie tego, o czym histo­
ria mówi o<l po<.zątku : że bo,jaż1i­
wo-ść prowadzi do konfliktu L.broj­
nego, a odwaga · częstp • zapobiega 
mu. 

w tM �posób, kro"K za krok!• 
Stany Zjednoczone wkraczały w 
wojnę przeciw , komunizmowi w 
Azji. Trudno mi powstrzymać 
zdz(wienie co do sposobu, w jaki 
ta doniosła decyzja z.ostała pod­
jęta. 

Bez zwrócenia się do Kongresu, 
którego obowiązkiem jest WY'IlO­
·wradanie · wojen a nawet' bez kon• 
sultacji z glównodovfoqzącym ob­
szaru, na którym toczl\ ęię dzia• 
lania wojenne czlonlcowie orga­
nów wykonawczych rządu z,decy­
dowali się roz:;xząć wojnę. ko-­
reańs-Jr•1. Biorąc zaraz621'. ;.a sie­
bie pełne ryzyko związane , z te­
go rodzaju decyzją wliczając 
w to również ewentualność zbroj­
nego wystąpienia ze strony Chiń­
czyków lub Rosjan. 

,... 

J
EDNAKŻE moje problemy by­
ły dla mnie wtedy bardziej 
naglące. Czy wystarczy li tył• 

ko pomoc lotnictwa i floty USA? 
Czy wojska potu.dniowoltoreań­
skie • wspierane przez te siły oraz 
wspomagane sprzętem wojenrtym 
będą w stanie stawić skutecm;r 
opór p•rzetaczającej się po nich 
na  południe roz.pęd.z0tnej machirlie 
wojennej? Czy też amerykańskie 

. oddziały naziemne będą również 
musialY' wejść do walki, aby rue 

dopuścić do utraty całej Korei Po­
łudniowej ? Postanowiłem udać się 
na  Koreę i osobiście p rzyjrzeć si1 
wszystkiemu. 

... Sceny (odwrotu przyp. red.); 
które obejrzałem nad rzeką Han 
upewniły mnie ostatecznie, że nic 
nie jest w stanie pO•Nstrzyma� 
komunistów przed slderowaniem 
ich oddziałów pancernych prosto 
wzdłuż tych niewielu dobrych dróg 
między Seulem a Pusanem leżą­
cym na lwńcu półwyspu, A wów� 
czas cała Korea bęctzie ich. Na� 
wet przy wspat'ciu lotnictwa i ma­
,:yna/I'lki •• wojska południowokore­
ańskie nie będą w stanie powstrży• 
mać gwałtownego nacisku nieprzy­
jaciela. 

Remont pomieszczeń i atmosfery 
dziwnie krótkowzro,czrie rozu­

mowanie któ'I'e oozywisc1e pozo­
stawiło ten kraj beżbronnym wo­
bec ataku z północy. Tego rodza­
ju · błąd jest nieunikniOIIly, gdy dy­

'plomata próbuje rozstrzygać o.· de­
cyzjacq militarnych. 

Komuniści wykazali dużą pomy­
słowość, jeśLi chodzi . ó zamaslwwa­
nie swych przygotowań do ataku. 
Wzidłuż 38 ' równoleżnika . rozmie-

* 

W WASZYNGTONIE . i Lal�e · '  Success zapadły pospieszme 

Natychmiast więc· z;atelegrafowa..; 
łem do Waszyngtonu, że jedyną 
drogą do utrzymania obecnych po-. 
ZYCJi i stworzenia możliwości póź­
niejszego odzyslmnia utraconych 
terenów jest skierowanie do 

walki w Korei na.szych oddzia­
łów hazierr_J.nych. W przec,iągu 24 
godzin prezydent Truman wyra­
ził zgodę na użycie tych jedno­
stek., 

P 
ltZEP ROKIEM pisaliśmy też 

. o ,Varunkach, w jakich p ra-• 
cmj e  załoga spóldzieln1 „J ed-

ność" w Legmcy. W ciągu tego 
roku hale• produkcyjne stały snę 
jeszcze bardziej zaniedbane. Kl,atki 
schodowe, pomieszczenia pomocni­
cze lepiące się od bru<lu, odrapane 
do cegieł - wzbudzają odrazę; Su­
fity, żeby eię nie przewróciły, 

, ,Jedności" Michałem Dacysz:!,nem 
pozoetawiliśmy do o,d<lzielnego zre­

' lacjonowanf.a ponieważ· Michał Da­
cyszi� Eóżni ' _się w swych opiniach 
od . grona ludz,i, których poglądy 
na sprawy są zbieżne. Zresztą Mi­
chFł Dacyszyn jest w swych wy­
powiedziach egromnie wstrzemięźli­
wy, powiedziałabym - zbyt.  wstrze­
mięźliwy i w sprawach o zasad-podparto slupami. Podłoga z,dra,dli- niczym znac?.eniu nie zajmuje o­wie ugina się pod n ogami. Kie,dy kreślonego stanowisk.a. Powiada przychodzi pora śniadania lrnbieLy j edynie, ie j ego ZJdaniem ostatnio odsuwają nieco na bok tkaniny i wszystko układało się w spóklziel­odwijają z zatłuszczonych papie- ni <;lość dobrze, że .  zmiana na sta­rów swoj e kanapki. Prezes M. Hu- nowisku prezesa była niespodzian­lajew póleciła urządzenie w każ- ką; ale skoro tak · zadecy,dowal dej hali kącika do śniaidań - z Krajowy Związek, no -to niech tak: ustawionym na uboczu &tolem na- będzie ... W przyszłości POP dołoży krytym białą ceratą. Ludzie jed- starań, aby popierać wszelki8 nak tak przywykli do prymitywu, słuszne zamierzenia oraz inicjaty• że ten siół śniadaniowy wydaje wy. • 

im się QieRotrz.ebnym wymysłem ... 
o remoncie budynku pr6dukcyj-

O
STATNIE PYTANIA dzienni-

nego mówi się od tak dawna, że karz kieruje do prez.esa Ma-
jest to sprawa JUZ historyczna. rii Hulajew i prosi, aby ze-
Wreszcie w s,tyczniu 1964 r. doku- chciała powiedzieć, jakie zada_nla 
mentacja  na drobny z,resztą re- nakreśli!a sobie na najbliższą przy­
mont zamykający się w kosztach szlość i jakie problemy „Jedno-
300 tys. zł _ była gotowa. No i ści" uważa na najważniejsze? 
ro? No i nic. Dosłownie nic, bo - . Pierwsza sprawa to _ugrunto-­sprawa remontu nie posunęła się wanie świadomej dyscypliny pra­w ciągu półtora. roku ani o krok cy. , Musimy doł ożyć Sitarań, aby naprzód. Być może zarząd urzędu- każdy członek spóldz.ieloi p,ojmo­jący w innym budynku, _w czystych wal, że regulamin pracy to nie pokojach z fotelami, nie dostrze- tylko sprawa porzą<llwwa, <1le pod­gal skandalicznych warunl,ów, w 1:tawowy obowiązek pracown'ika i jakich pracuje załoga. członka spółdzielni, współgospoda-

Po,przedni pi;ezes nie zabiegał rża przedsiębio,r'stwa. • Oczywiście 
zresztą w Wai:-soowie , o względy vJiąże się z tym bezpośrednio za­
dla ,.,,Je,dności", nie utrzymywał ga,d.nieoie wy�1ikóyv prod,ukcyji;iych. 
częs,tych k0tntaktów z Krajowym Chciałabym ,wię,c, aby jak noi]prę­
Związkiem • nie na,przykrzĘtł się clzej na.si pr,a-cownicy zyskali prze­
zwi,�rzchnikom. • . ni e · zanudzał ich świadczenie że lrnżdy z nieb od­
swymi kłopotami - co nie wycho• powie<lzialny j est za produkcję 
dzilo spółdzielni ria dobre. slJ)óMzielni i że jego niesumienność 

Dyscypiina pracy? ,,Jedność" jes,IJ, m oż e  o�?ić się na il?ści i jal�ości 
kurtuazyjna i taktch wymagań do- produkcJ1, co z kolei decyduJ� o 
tychczas pracownikom nie stawia- oi,inii naszego zal�ładu. �czy1mste 
ła. Niektóre pracownice były jest. że wymagama �\ ·awiane z,a-

je  -na pracę w godzinach ' popo­
łudniowych. 

Powtarzam że musimy ws.zysti{O 
zdobywać wi�lkim �•ysi'lklem i pr,i­
cą. Wierzę jednak, że jeśli w 
prawidłowy sposób przedstawimy · 
ludziom efekty, jakie niewątpliwie 
uda nam się osiągnąć dzięki 

•wspólnemu wysiłkowi - wszyscy 
będą nam pomagać. Zdecydowana 
więks.c>ść naszej załogi, to ludzie 
dobrzy i .  �umienni. Trz7ba joonak 
prawidiowq nimi polderować. Dla 
wielu z ruch „J oonośe" j est , pod� 
stawowyrą • źródłem utrzymania i 
właśnie oni wszyscy z pewnością . 
dołożą st,arań, żebyśmy, wyszli z 
impasu. 

KRYSTYNA FRANUS� 

• 
LOZA 

O BSERWATORA 

ĘDĄ TO Z PEWNOS-

B 
CIA. rozważania czlo­
w,eka, który mimo, ;;.e 
mamy już koniec nle­
by1ego Lata nie ,;dąźut 
jeszcz_e wyjechać na 

wakacje i dtatego chW'/.tami .., z 
ważnych tub zgo,ta błahych powo­
dów - łapie go trzęsionka tub tal< 
zwana chp-ter,a. .czyli, 1 po prostu 
osoby _ mniej • odp01,n,ej 'niż :normal­
nilil, ,Lecz c;zyż '. nawet wilrpd wypo­
czętych nie zdwrzają się osob11 
mniej odporne? 

Wiec mam ochotę zabrać gtos w 
imie�iu tyr;h mniej odpornycn ner� 

. ' · · I • 1~..,ze nakla,daJ· ą  powazne o-bow1ąz-wprost zaskocz,one 1 z,dum10ne, ue- U'U 
• . • • • li ] b Maria Hula- ki na kierowmctwo społ-dz1eln

. 
1 .  

. WOWO albo - ,ak kto woli - mnie, 
dobrze zorientowanych w tym, co 
się na świecie dzieje. No bo takt 
iest faktem. Cos trzeba by paczą<! 
� takimi słówkami jak • .. napiP,cie" 
i' . , Tcryzys". Oto bowiem zncµu,cy i 
czytacze prasy w niektórych szczy­
towych poa wzgiędem 1<0niunktui·y 
okresach: bylib,1 w stanie wy rni<?nić 
coś z 5 czy 7 kryzysów trwającycli 
naraz. Powiedzmy: w Kongu, Algierii, 
NATO, EWG, w Panami.e, Bra'zylii, 
Matajzji no i w Wietnamie. 

c y  nowy prezes o . , . , . , , jew zapy:tala dlaczego się spóźnia- _ Trzeba zapewrnc , rytm1�znosc P:O• 
; ' - dukcj i i stworzyc ludz10m mozl1-,ą. 

l . wie najlepsze warun n pracy. 
I tak rano nie ma co robić, to 

po c;i  bę<lziemy prąchodzić,? - o,d- Drugim zamierzeniem jest 1,�·ięc 
parła j edna z roz,drażnieniem, a wła�nie jak najszybsze qoprowa­
druga dodała : - dzenie do remontu budynku pr�-

o ·  rano tak trudno się wy- dukcyjnego. W czerwcu po_czy� ihs-- J ,  
m y  j u ż  w tym kierunku rozhcz,ne brać.,. 
stacania  i mamy już pewne w:1_-

S
KORO ZNAMY już dość do­
kładnie sytuację w „Ję;_�no­
ści" w momencie, kiedy P'f.:ZY-

�zla tu n a  stanowisko prezesa 
ob. Maria Hulajew - łątwiej nam, 
zroiumieć lrnmu ·ta zmiana mogla 
nie doga,dzać. Oczywiście - wszys­
tkim tym, którym nie doga,dzc: 
perspektywa dyscypl i ny pracy 1 
którym sprawy •spółdzielni  nie le­
żą zbytnio na sercu. 

Rozmowę, j aką dziennikarz prze­
prowa,dzil z. sekretarzem POP w 

· 1  • mamy obietnice w sprawie J1) 0, C 

przydziału niektórych_ po-ti:zebny<:h 
do remontu 'materiatów. Jasne, ze 
.., realizacji zsmierzeń potrzebne 
...,o . .  

nam . je,t przede wszysliom _po-
parcie i 'Z;rozumieni� ze _ st;ony _za,­
lo"i. Przep-ro-wadzeme remontu ł;J(,-
dz'.;e wymagało prz,ejś'tliowych 

• . . pracy te"7 zmian w orgamzacJi O , .. -

jestem pewna, że_ zdołam� zorg�= 
nizować dla kobiet <lorc•zną P 
moc w opiece na,::l dzfęćmi w ·  ��-­
pa,cUrn. �d� bY trzeba by-ło orzeme�ć 

To c/iyba rz'eczywiście. ciut m du­

żo. Wydaje się, że s't!:ttysiyczny ob·y­
watel nie jest po prostu w stanu? 
przej mowa� się i niepokoić w,ęce) 
niż jed·nym k1:yzysem na tydzieii. 
sta(ystyczny obywatel 'wstaje rano 
i od razu zostaje • zaniepo 1wj01,y 
swym odbiciem w tustrze, które to 
odbicie ni.edwuznn,cznie przyp.;mina 
mu za pomocą nowej 'zrnarszc.zki, źe 
każdy --człowiek. jest $Jl1iertelny. Przy 
śniadaniu dpświadcza , t>n 20-minuto­
wego n!epok.oju co du pos1,;pó 'V 
swych dzieci w nauce oraz smut · 
nych „ r.eflel,sji, co .; ni.eh w111·Qśnie, 

• ścili . oni tyllw' lekko tlT.DfOłone 
. siły • podobne do tych, . jakimi,· b,y­
' sponowali ich południowi sąsiedzi. 
Lecz na tyłach skonrentrowali, sil-
ną armię uderzeni-ową w pełni wy­
pósażoną w ciężkie uzbrojenle. Po­
czątkowo więc uderzeiniie przepro­
wadzone zostało przez lekko u-

• zbrojone oddziały z pierwszej •]i­

nii które . jednak następnie roz­
stą�iły się na bokh umożliwiają.: 
w . ten • sposób wyjście na czoło 
swej zasadniczej sile uderzel1io-

• która bei trudu zlikwido­weJ, 
wala opór we>jsk południowoko-
reańskich . . 

Tak więc było oozywiste, że bę­
dziemy zmuszeni do podjęcia d.zia-

" które to rozważania natychmiast 
nal[)rówadzają go na pełne smutnego 
obiektywizmi. stwierdzenia co to z 
niego samego wyrosło - a 1<:ończci 
się (te rozważania) ukłuciem gu,a1-
townej obawy, f.v jakim numorze 
dztś będzie szef i jak przyjmie 
wiadomość, że to sprawozdanie 
jeszcze nie Jest gotowe. 

w ta'k.im na.stroJu daleko j-uż od­
b\egającym ·od radosnej . i beztro­
sTciej rześkości, 'z ·aak'ą otworzyt 
rankiem oczy - statystyczny 0011-
watel wsiada w odpowiedni śr,Jdelc 
lokomocji udając się do pracy. Ma 
on wtedy następne 20 minui dla 
siebie i zwykle za,bija je prz1J po-
7:'0CY gazety. 

A tu znowu pełno powodó u; do 
niepoTcoju. toczynając od sportu 
(czy aby Odni utrzyma swą kl.asę?J 
a kończąc na wiadomościach z k.ra­
ju i ze świata (czy mwstu przy­
zn,�no odpowiednie k.redyty na re­
mont dacnów? czy wyd.a;ą jut wę­
giel ? •czy znowu nie struto "k.ogoś 
todami, a . przecie wczor,aj się tel 
jadto? kto to jest . Jago - Sun I 
dlaczego na litość ptanuje się jego 
odlot do Kuala Lumpur? i co tu do 
licha jest to Kwl-1a Lu•npur?). 

w pracy podobnie. Czy surowiec 
do produ:k.cji zdąży na qzas i czy 
pozwoli to zapracować na premię, 
Czemu Kowalski ta/ci serdeczny -
czyżby znów po cichu poq.toz.ył 
świnię? Szef w ogole nie zapytał 
o sprawozdwnie - czy to oznacza, 
:i!e zapo_mniał Ćz)J, że postawi wni-qsek. 
o wywalenie? 
. Myślicie_. może, iż popotudnUl i 

• wieczory pozwalają o_dpoeząć skbla· 
tanym od · niepokoju nerwom? _B:i. 
A t.>udźc;t domowy, a ,ciclinc1ca rura, 

postanowienia. ONZ za2.ąda­
ła przekazania działań wojen.nyc11 
pód swe sztand:ary . i zwróciła _siq 

" do wszystldeh'' swych ' czlonKow, 
aby okazali Narodom Zjednoczo­
r•ym wszelką pomoc celem wy­
egzekwowania postanowień ONZ. 
Prezydent Truman natychmiast u­
znał, że apel „o okazanie wszel­
kiej pomocy" o,znacza również zgo: 
tlę na milita,rne poparcie Korei 
Południowej. N ikt jednak w Wa­
szyngtonie nie był y,, pełni gotów, 
aby zaa.ngafować Stany Zje<lno: 
czone całkowicie - , dlategf} tez 
otrzvmałem rozkaa; wsparcia wojsl, 
po!;dniowokoreańsl'-ich • przy po­
mocy marynarki i ·lotnictwa. W 
tym celu oddano pod ' moje do­
wództwo Siódmą Flotę · USA. 

której nie sposób samiemu naprawi<! 
a hydraulik ni.e przychodzi, a upom 
nienie z ORS-u, który raptem wy­
stąpił z ząd.aniem zwrotu całego 
kredytu, bo się jednej raty w ter· 
minie nie :,;aplaciio (10 razy 500 2.l, 
pięc • tysięcy, skąd ja to nagle 
wezmę?). 

Na koniec przy radio,pym dzien­
niku wieczornym znów i:,ól godziny 
niepokoju o losy świata. Cudzo­
ziemskie groźne słowa: ,,konfronta­
cj-a'· • ,  ,,eskaiacja' ' ,  cudzozie·mslcie 
rlai.wiska, obco brzmiące nazwy, 
których nawel w szkole nie uczyli. 
z ok·re$lenia: -,,kryzys". ,,tmpas", 
,,zagroźenie". 

Więc wydaje się że, w interesie 
tych ze slabszymi nerwanni nal.eżało 
by ,może coś tu usprawnić. Cnoćb� 
wzorem żeglarzy. Oni już dawno 
wymyślili stopniowanie slty wiatr1L 
- za pomocą slcali Beauforta. I wie• 
dzą, że gdy mowa o 3 stopniach w 
tejże skali to n<llląży się spodziewać 
miłego powiewu ładnie pieszciącego 
utrudzone ciało; że 6 zdaje się 
oznacza rześką bryzę pozwalającą 
rowija:'! efek.towne szybkości pod 
u.,,arunldern,� że się mot:no u1oaźa; 
;rnś prwwdziwe k.topoty zaczyna1ą się 
przy 8 !ub 9 i wtedy ni1e r,w; się 
co zasta nawiac am chojrnc:zyC ty i. ­

ko należy szyb/co zw'i.jać żagle. 
Otóż wy0brażam sobie, że nieźle 

by było doniesienia o poszczegól­
nych kryzysach i impasach, również 
zaopatrywać w odpowiednie cyterk.l 
- podobne jak przy mierzeniu sUy 
u:iat.ru. 

Człowiek/ by wtedzial wledy, że 
np. impas na 4 w teJ skali obcho, 
dzi li tylko fachowców czyli -iypio­
matów i nawet nie zasługuje n(I to 

Tradycja amerykafrska z:iws:ze 
polegała na tym, że jeśli już . raz 
.1;m.sze , Qtldzial� zo�taly zaangażo• 
wane .w walce to wówczas . w,szyst• 

,, kie ·siły i środki, Jakimi dyspo­
nuje naród były mobilizowane i 
kierowane do walld aż do zwy­
cięstwa - nie zaś w celu uzyska• 
nia nierozegranej lub kompromi·• 
su.· T oteż od razu zacząłem szu­
kać • takich założeń stralegiczny'ch1 
które mogłyby uczynić możliwym 
pełne zwycięstwo. Nawet w naj-

' czarniejszych • bowiem wyobraż� 
niach nie przypuszczałem nigdy, że 
ta nasza tradycja może zostać od• 
rzucona. 

(C.d.n.) 
Oprac. Kr. 

by szukać źródeł ł dociekać kto te>; 
u licna, ;est ten Jago - Sun • . Ze 

przy 7 trzeba jtiź wiedzieć o co 
chodzi, przy 9 należy się niepokoić, 
zaś przy 1s - jale powiada �nany 
dowcip -· nie ma co czytać dalej, 
lecz trze La s'tę położy6 " na trotua.rrze 
i powoli lecz sprawnie pelzna� w 
�iet<:unku naj'bliższegu c1,.enta_rza. 

* 
żarty żartami. Ale faktem fest; 

;te ciśnienie, pod jaloirn, wypada 
nam tyć jest niemałe. I bynajmniej 
nie chodzi tu tylko o doniesienia z 
dalek.iego świata. Rqwn!e silnymt 
żi·ódtami niepokoju i zmęczenia ner­
wowego są r..asze zwyJde codzienne 
sprawy t troski. Często wyn1kajq 
one z naszych wlasnyclt zaniedbań; 
z brO'J<u systematyczności lub ze 
zd.ai·zeń losu. Ale ileż r;azy powo­
dują te niepotrzebne napięcia: 
biurokracja, plotka, czyjaś zi,t wola, 

I czyjeś złe wykonywam!! obu1,0tqz-
k.ó'w? 

Tytko, że tu nie ja się wprową­
dzić nawet ska,lomierza, bo i po ca? 
Po prostu trzeba z tymi zjaw•skam! 
nadal prowadzic upartą wojnę. Któ­
ra w swym zakresie też przynos,c 
będzie na pewno niejeden kryzy� 
a więc powód do niepokuju. 

A wtęc me ma rady? 

KAR 
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Na prz:gkład m Bolesłarniecki em 

rzed nowym 

z o I n y ID 

ks:r;talcil murarzy i tynkarzy dla 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Re-
montowa;-Budowlanego. (Iem il) 

r Z A G  Ł Ę B. 1 A 

Za jedenaście dni w opust!lszałych murach szkolnyr.h znów­
si(l zaroi od dzlt!ci. Wakacj„ to okres, w którym dzieci odpo­
czywają, ale intensywnie pracują władze oświatowe by pr,ygo- . 
!ować budynki do nowego roku. W powiecie boleslJwieckim 
w 63 szkołach podstawowych naukę rozpocznie około 15 tysięcy 
uciniów. Do szkól średnich będzie uczęs�czać około 3.500 mlo-, 
d:z.i<:±y. 

B . UDYNKT szkoły podsta wowej 
nr 2 w Gościszowie oraz, sz.ko­

ły w Jurkowie ws laly poddane 
kapitalnym remontom i prace zo­
staną zakończone do 1 września 
br. Natomiast remont szkoły w 
Zablociu potrwa dłużej„ ale nie 
zakłóci to normalnych zaJ-:c. W 
innych szkołach dobiegają końca 
remonty bieżące; malowanie ścian, 
wstawianie brakujących 5zyb w o­
knach, przestawianie pieców itp. 

Wynzial Oświaty Powiatowej 
Rady Narodowej narzeka na brak 
pienięczy na kapitalne remonty 
budynków szkolnych. W roku bie-

żącym dysponowano na ten c·e1 
sumą zaledwie mil iona zfotych. 
Większe remonty trzeba przepro­
wadzić ·-:v Brzeźn::Jw, Nowej Wsi. 
Zel:>rzydowej , Rożyńcu, Iwinach i 
wielu innych szkołach. Roboty za­
bezpieczające nie rozwi ązuj ą  bo­
wiem całkowicie problemu. 

Myśli się w tym powiecie o re­
formie szkolnej, która już za rok 
wejdzie w życie. Ponieważ nie 
wszystkie budynki pomieszczą o­
śmioklasowe szkoły, Wydział O­
światy zakupi! 3 domy od roJ­
ników w mięjscawościach Ocice, 
Brzeźnik i Różyniec. Zostaną one 

za<1rlaptowane dla- potrzeb tamtej-
szych szkól. ' 

W okresie wakacji Miejskie I 
Gromadzkie Rady Narodowe ku­
piły szkołom różne pomoce nau­
kowe za kilk;ąset tysięc·ir zło.tych. 
Natomiast Wydział Oświaty uzu­
pełni! brakujące ławki, stoliki, sza­
fy i tablice. 

N owy rok sz.kolny rozpocznie we 
wrześniu po raz pierwszy 5-letnie 
technikum guspodarczE:, które u­
ruchomiono w budynkach Zasad­
n iczej Szkoły Zawodowej przy ul. 
Komuny Paryskiej. Do pierwszej 
klasy przyjęto 40 . osób. Szkoła wy­
kształci kadry dla gastronomi!. U­
ruchomi się także dwie nowe _szko­
ły przysposobienia _ rolniczego 
w Wykrotach i Różyńcu. Lącznie 
do 11 SPR-ów będŹ1e ucz�szczać 
około 500 młodzieży wiejskiej. Za­

sadnicza Szkoła Wielobranżow.a dla 
Pracujących od L września br. o­
tworzy nowy oddział, który będzie 

w Polsce .. . 

.. Brygada Pracy Socjalistycznej w reso:rcie przemysłu mużycznego i Ministerstw-!l Kultury i s�tuki pra-
cuje w Dolnośląskiej Fabryce Instrumentów Lutnic1:yeh w Lubinie. Jest nią ąrygada, BRONISŁAWA 
SZPAI�A, która ten zaszczytny tytuł uzyskała ostatnio :oa wynild proąuki;yjne ąMągnięte';.. W-
półroczu ubiegłego roku. • --

Jak się dowiadujemy, aktualnie ubiega się tu o ·tytuł BP$ 173' p.iaoowuH,ćw''' i 2f· �ygad. 

pie+'1'szym 

Na zdjęciu przewodniczący RO Pracowników K�ltury i Sztuki z W,rocławia tow. R OSZKO . dekoruje bry­
gadzistę BRONISŁAWA SZPAKA „ Odznaką XX-lecia". Otrzymali ją także , pozostali. �zlon_kowle pionier­
skiej brygady:  DANUTA MUCHA, .. ADAM -BOROWIEC, PIOT!ł OELl )'JATA i J ÓZEF CHALJŚ_S�L W głębi 
w okularach, naczelny dyrektor DFIL mgr URBAN CZABAJSKł. i .  (ren) 

. -

C w a n i a k ? 
Jedni zwą go pien iaczem, drudzy 

malkontentem. .leszcze inni  cwania­
kiem . Odnoszę wrażenie, że jest 
wszystkim po trosze. Chociaż cwa­
niactwo. narl •nnymi cechami, wy­
raźnie domi nuje,  Pierwszy raz spot­
kałem go w KP PZPR dokąd przy­
szedł dowiedzieć się jaki jest los je­
go l istu wysłanego e kspresem. Sek­
retarka o trzymała go właśnie IO  mi­
nut tem u .  . 

- Przyszliście za wcześnie, dopie­
ro . . .  

(tj// 
� 

Oryginalny 
jadlosJis 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W czasie swych. wojaży po Zagłę­
biu Miedziowym często odwiedzam 
różne restauracje. Proszę nie mrużyć 
domyślnie oka, wstępuję do lokali 
wyłącznie po to, by coś zjeść. 

Niedawno zawędrowałem do re­
stauracji „Pod Jelen iem" w Swierza­
wie, prowadrnnej przez miejscow.1· 
Gminną Spółdzielnię, Na stoliku le­
żał brudny świstek zapisany maszy­
ną, Nie zwróciłem nań uwagi i 
przuwoluil!c kelnerkę poprosiłem o 
jadlos-pis. 

- Przecież Leży na stole - mówi 
kelnerka. 

- Ja wiem, ale wpadłem by się 
dowiedzieć ... 

Wiq ząc moje zainteresowanie i czu­
jąc we mnie cierpliwego słuchacza, 
wyjaśniał pośpieszni e :  

- Wie pan. chodzi mi o zaświad­
czenie o moralności .  Nikt ml go nie 
chce wydać, Odsyła j ą  mnie od An­
nasza. do Kaifasza. Postanowiłem 
prosić o pamoc partię, bo bardzo mi  
na  tym zaświadczeni u zależy, ponie-
waż chcę s1e ożen ić... 

Niezupełnie rozumiałem w czym 
rzecz. Przyglądałem się owemu czło­
wiekowi z zaci el<awieniem. Mimo sę­
dziwego wieku (Jest już na emery­
turze) zachowa! dużą żywotność, e­
nergię. Zdawałem sobie sprawę, że 
ten człowiek n ie popuszcza. nie poz­
woli się okpić. raczej przeciwnie. 

Następnego dnia spotkałem go 
znowu . Tym razem w Innej insty­
tu cji .  Przyszedł po pieczątkę. Jakiś 
pracown ik rady narodowej zr.obil u­
rzędową adnotację na Jego prośbie, 
ale nie · oostawil oieczątki. więc inna 
instytuc ia nie honoruje. Dlatel(o wła­
śnie prosi o nadanie mocy urzędowej 
otrzymanej odmowie. 

I tym razem miał pecha. Zły ad­
:-es . . .  

Wtedy to dowiedziałem się kilku 
szczegójów z jego życia, Przed oa­
ru laty pracował w jednym z więk­
szych zakładów na terenie bo}esla­
wieckiego. Tam, oodczas pracy, uległ 
pooa.rzeni11 kwa�em siarkowvm, Nie­
groźnie. Zaskarżył zakład. Domal(al 
się odszkodowania boda 1  30 tys, zł. 
Proces wy!?ral. ale Sąd orzyznał mu 
8 tys. zł. Wkrótce oo tyn1 uległ po­
nownemu poparzeniu. Fi>'lał podob­
ny.  Parotysi�zne odszkodowanie .  

Ludzie przebąkiwali coś o celowym 
poparzeniu. ale zeznania świadków, 

zanotowane przez bhp-owca. były 
dowodem dla Sądu. 

Mówiło się wtedy: Ale cwaniak. 
,.Wypunktował'' zakład. 

Po pewnym czasie zwolnił się z 
tego zakładu I pod j ął pracę w in­
n ym, w stałym , miejscu zamieszka­
nia .  Pech chciał,  że znowu wypadek, 
znowu odszkodowanie ,  Wreszcie od­
szedł w 11:lorii na emeryturę, W glorii 
cwaniaka. 

Dziś także nie zaniedbuje swych 
in teresów. znają  go wszystkie urzę­
dy w Bolesławcu. Wystarczy wymie­
nić nazwisko, by wywołać odruch 
warunkowy : spojrzenie na drzwi... 
Wiadomo jest ' uQarty, zna wszystkie 
ad resy. co poważniejszych instytucj i  
w Warszawie i jeśli ktoś n i e  załatwi 
mu czegoś zgodnie z Jego życzeniem 
- kil kanaście kopif �kan'{i  węorpje 
do stolicy. Sypią się wtedy zapyta­
nią „według kompetencj i"  i cała ma­
china urzędnicza zos taje wnrzągnieta 
w rydwan podstawiony przez niezą­
dowolonego ob. X. 

Osta tnio nasz bohater poczuł się o­
samotniony, Rozwiódł się już spory 
kawałek czasu temu, wiec rozirlada 
się za .. . Upatrzy! sobie 32-letnią oen­
sjon ariuszke szpita1a. . .  I pragnie ją 
poślubić. Ale wymagane jest owo 
świadeatwo moralności .  Z tym ma 
trudności. Czyżby urzędy w t;1kl 
snoŚób przejawiały swe wi,pólczucie 
dla owej wybranej?.. .  Słyszałem. że 
ob. X ni2 uszczęśliwi owej_ nle�zc::ę­
śliwej kobiety. Jest ponoć niesta�y. 
wybuchowy, a orzy tym ta ogrom­
na różnica wieku ! 

Zdaje się, że w .opinii o ob. X jest 
d ui;e ziarno prawdY. Osobiście ·nie 
mi atbym odwagi powierzać mu w o­
pieke istotę słabą, płochliwą, cl!orą. 
Bo jaka gwarancja,  ie zapewni jej 
dobrą opiekę? . . .  

l,n. 

Z leki urokuruloru 

Śladem 
• nasze1 

krytyki 
WYJASNIENIA 

WYDZ1ALU• HANDLU 

Wydział Hanqlu Powiatowej Rady, 
Narodowe1 w Bolesławcu odpowie­
dział na , nascc krytyczny fel ieto� pt. 
;,Od macochy?" .  w którym pisaliśmy. 
że Zachodnie Zakłady Gastronomicz­
ne .są r,o'krzywdzon.e . w otrz-rnywa­
niu lokali handlowych. Oto fragmen-
ty pisn:!a: 

• • 
.,Sytuacja lokalowa na terenie Bo­

lesla wca Jest bardzo ciężka, wszyst� 
kie lokale użytkpwe zostały przyzna­
ne użytkownikom j• w obecnej Ćhwi­
lJ nie ma żadnych .możl iwości-• wy• 
gospodaa)wanla Ja kiegokolw,iek loka- ­
lu zgodni" z życ:-zeniaml ZZG. D11-
rekcja ZZG została zol:lowlązana do 
pełnego zaopatrzenia · w wyroby gar­
mażeryjne własnych z.akladów or!IZ 
skl�pów MHD. Obecnie na terenłe 
Bolesławca· sa czynne owa branżowe 
s�lepy garmażeryjne i ·w obecnej sy• 
tuacjl surow<!owej sieć tych sklepów 
j est wystarczająca do z.a.1:>ezpieczęnja 
potrzeb Przekazywanie sklepu MHD 
dla ZZG , uważa się za niecęlowe. 

Stan teelrniczny lokalu, w którym 
m ieści �lę ciastkarnia ZZG jest rzr-

1
. 

czywlścle nieodpowiedni, lecz wnio­
sek ZZG o przeniesienie ciastkarni 
do magazynu tQwąrowego :Centrali 

. R;v!:>ne1 Jei,t równ!e_ż . .  nJeuzasadńiOOY, , 
ponieważ , nJe rozwiązuje całkowicie 
sprawy ' Przekazanie ma'gazynu Cen­
tr«!! Rybne1 dla ZZG i pozbawienie 
tej placówki laklegokolwlek zaplecza 
spowodufo uzasadnione pretensje tej 
pfacówk!. 

WnJoski „Wladomo�cl" są słusine 
l będą mog\y być załatwionę w mia­
rę - poprawv sytuacji ' · l okalowej".  
PQdpisal • kierownik Wydziału Hand­
l\!. PRN, ;ran Lisiewic;i;. 

UDOSTEPNTĄ ZABYTEK 
TURYSTOM? . 

Pisaliśmv. że kościół ewangelicki 
w Jaworze jest niezwykle ciekawy I 
warto go uoost�pnić turystom do 
zwiedzańia.  Oto ctJ nam na ten te­
trl"t oisze Prezvdlum Miejskiej Rady 
NaroooweJ w Jaworze: 

. .  Referat Spraw Socjalnych. I Kul­
turalnv�h Prezydium MRN w Jawo­
rze zawiadamia.  że w sprawie udo­
stęon\enla nvledzania .tur.ystom koś­
c\ola. tut Prezydium iwrócil.o się do 
Para fil Ewangelicko-A ui;!śbtirskiej w 
Ll'gnicv o wydanie zezwolenia oraz 
wvznac7.enle dni  i godzin: w któ­
rvch tiJFvŚ<!i będą mogli zwiedzać 
ten zabytek". 

(L. M.) 

F-ijani 
za k-ierown,icą 
Przed Sądem Powiatowym w 

Złotoryi , odpowiadało niedawno 
kilkunastu kierowców, którzy w • 
stanie nietrzeźwym prowadz.ij;i po­
jazdy na drogach publicznych. 

• 28-letni JÓZEF GRECZKOWSKI 
wypił kilka kieliszków wódki I 
mimo to z.decydował się j echać 
na m otorze mą,rkl WSK do wsi 
Wojciechów. Nie j echał sam. Na 
tylnym siedzeniu • sied.z,i.ała jego 
siostra. Po drodze najechał na 
rowerzyst�, Pawła Machurę. 

Finał kraksy był taki, że ro­
werzysta wpadł do rowii, a mo­
tocyklista doznał w ielu lżej szych 
obrażeń ciała I uszkodzi! poja:z,d. 
Greczkowskiego r.-zewieziono do 
szpitala w Chojnowie, ale tego sa­
m ego dnia stamtąd uciekł. Sąd 
skazał niesfornego motor(;rklis,tę 
na 5 mie;;iący arnsztu_ oraz na 3 
lata poz,ba'Vl'.il go prawa jazdy. 

Na j ednej z ulic .Złotoryi funk­
c,i onariusze z Inspektmatu Ruch•J 
Dro;gowego MO zatrzymali moto­
cykl prowadzony przez pijanego 
TADEUSZA B ANDAROWSKIEGO, 
który wraz z KOiegą jechał do 
restauracji  „Akwarium" by kupić 
tam... pól litra wódki na konty­
nuowanie pijaństwa. Sąd sk:w.al 
go na miesiąc aresztu I na okres 
dwóch lat pozbawił prawa j azdy. 

Tak� samą karę sąd wymierzył 
29-letniemu RYSZARDOWI HU­
PENTALOWI za jazdę po pija­
nemu na motorze; WFM z Kozowa 
do Ztotoryi. 

(lemil) 

I 

Lub!n  
NOWI DYREKTORZY 

e Jak już Informowaliśmy 
decyzją Wrocławskiego Zjedno­
czenia Budownictwa P-01ączono 
ie'dno z . .  n-�J Lepszych przedsię• 
biorstw ' budowlanych na Dol­
nym SląSktr - Lubińskie Przed­
�i,:blorstwo Budowlano-Montażo­
we z Legnickim Przedsiębios1:­
stwem Budowlanym. 

Przedsiębiorstwo otrzymało 
nazwę:  Legnicko-Lubińskie 
ł'rudsięblol"Stwo Bul'lowlane z 
siedzibą ,v Lut,ln!�• . . Oyrektotem no,vego przeds1ę• 
biorstwa został -dotychczasowy 
dyrektqr LPBM, tow. DIONIZY 
NOWAK. 

e W związku z tym że dy­
reli:tor Mieczy�law , Lanowsid 
posiada! jedynie wyksztdcenie 
średnie i · rźecz J.asna nie mór,ł 
sprostać zad·•nlom kierowania. 
Tc,;hnikum Górnicz-ym i Zasad­
niczą Szkolą Górnil'za - na 
stanowislto to powołano zna• 
nego w mieście dziala<'za mło• 
dziet..owego i społecznego, mgr 
8TANISLAWA KRUKOWSKIE· 
GO. 

Warto dodać, że mir Kru,, 
kowski ma dopier9 29 lat i j �st 
najmłodszym dyrektorem szkoły 
ś1·edniej na • Dolnym Sląsku. 

• Na miejsce dyr . . mgr Sta• 
ntslawa Krukowskiego, doty t h­
czasowego wice<lyrekt-Ora Uni· 
wersytetu Robotnlczego ZMS 
przy KGHM powołano byłego 
l;.ierownik � Szfoly Pod,sta wowej 
w Kochlicach, JOZEFA ADA· 
MOWICZA. 

ZDOBYLI LICENCJĘ 
SPADOCHRONOWĄ 

W tych dniach odbyło �i<; 
zal<óńczenie zajęć lubińskiej 
szkółki spadochronowej połączo­
ne z wrę.czenlem trzeciej sporto• 
wej licencji . spadorhronowej. 
Otrzymali ją:  ANDRZEJ OBZEJ­
TA, T,'U)EUSZ MATUK. STANI-
SŁAW KOPACZ, RYSZARD 
BARBARO, JAN PAWLIK, 
ZÓZISLAW MAZUREK, ZB:G­
NIEW SIELICKI i ANDRZEJ 
KORYZMA. 

KADRY DLA ROLNICTWA 

Ośrodek Szkolenia Rolniczego 
w ChroJ;tniku, którego dyrek• 
torem jest m<;"r jn;t. Jan Palu­
lewicz, w nowym roku szkol­
nyi;n przeszkoli około ioo lu­
dzi rekrutuj�ycb się z woj�­
wództw;a wrorławskiego, opol­
sk1ego, zielonogórskiego I kato­
wickiego. Mię9zy innymi sz'k()­
Ja ,wypuści około 40 kwalifiko­
wanych robotnil!'ów I dysnoiY.· 
torów sprzętu dla kółek ro'.nt-

. 'czych. 

MIASTO PRZYSZLOSCI .. , 

... to tytur wystawy fotogra­
'ficznej i\IICHALA !\1ARCJNIA• 
KA, jaką motęmy podziwiać w 
oknach lubińskiej restauracji 
"Ratuszowa". 

NJenaganne kompozyt'Yjnie I 
tematycznie zdJęcia przPd•ta­
wiają migawki z placów budo• 
wy oraz co ciekawsze fragm:)n­
ty miasta. 

KROTKO 

98 dzieci pracowników Dolno­
śl askiej Fabryki r_nstrumen"ów 
l utniczych w Lubinie p1'7eby­
wato na wczasach w Fals,tvnie 
lj:olo Czorsztyna, w Radomiu, 
"' Borat!b Tucholsldch oraz w 
Jastarni. 

CZY '\ylECIE, ŻE ... 

• . .  z nowym rokiem szkolnym 
do Technikum Górniczego i Za­sadniczej Szkoły Górniczej w 
Lubinie uczęszczać btadzie 1336 uczniów? 

... szkolę górniczą · po raz 
pierwszy w jej hi,storii opusz­
czą w 'tym roku pierwsi absol­wenci technikum wieczorowego? 

„w szkole górniczci nauczać 
będzie 57 nauczycieli'? 

{ren) 

Złotc;,ryja 
ROZWÓJ USLUG 

Obecnie na terenie powiatu czyhnych jest 445 warsztatów 1 zak1adów uslugówych. W I pół• roczu br. \\'ykonaly ·one uslurd łącznej wartoścl 26,7 m·n rł. Realizują� p ostu[aty wybprr6w Wydział H,mdłu Powiatowei Ra­dy Narpdowej do końca 1 97J r. uruchomi jesz4'ze ok-0lo 100 no-, wych warsztatów, nrzeważme na wsi. Zwiększy się prze,le wszystl<•im ilośe punk:ów prc­wadzącyrh naprawy telewizo­rów, radioodbiorBików i zn,c-

Patrzę P•mie Redaktorze I okazuje 
się, że jadłospisem nst ów ś wistek 
par i eru. 7.orien tot,.;alem si,; z ·nieqo. 
te restauracja 'dys,ponuje trzema zu­
pami. sler!m,.<' rr, a ac.n ta mi mi,;s11111n i, 
dwoma dodatkami oraz ziemniakami 
z t'u•zcz,,m i bez tłu,zctu. Zadr>-1.Jch. 
innych. informacji tam nie znalazłem. 
N ie wiedziałem u,i�·c ile waźą ,ns , ,  
czeJ"lne po/Tatcy. il 2 kosz�i.:jt;, kto 
jest k!erown,kiem bl<atu, szgfem 
1tu�h"'l' Hp. Ba, t1i• 1'1,ło tam nav; .. t Na wsi „zabawa" .. . 
piec=•i tki .  

p::z-:-, 1q Rerf(L1� tcr-:t: ; • yt'.;.1,lern w ti; u?­
lv l,,� ·11ach w l<rujri i VJ gra�t\:l 

lee= la/dcn ja,t;,r ; J isćw ;eszc�• l!IC 

widzi• : €m. 
z r ou,ażan1em! 

ZYCZLJ WY 

W dyżurce Komendy Po·wiatowej MO w Zło­
toryi zadzwonił telefon. Jakiś mężczyzna mó­
wił w zdenerwowaniu : 

_ Przyjedźcie natychmiast. Bandyci pobili 
człowieka,.. Może go j uż nawet zabili. . .  

Na miejsce przestępstwa, do wsi Lubiatów, 
udali się funkcjoncriusze milicj i .  W toku do­
ch odzenia ustalono, że krytycznego dnia we wsi 
odbywała się zabawa taneczna. Znaleili s ię  na 
r,ieJ między innyMi dwaj mies7.':ańcy Legnicy 
Jó.:e{ Lysy_ i Stanisław ijpwak, 

Kiedy obaj mężczyźni wyszli z zabawy była 
g:><izina 3 nad ranem. Idąc drogą zos tali na• 

padnięci·przez grupę pijaków. Jeden z nieb uderzył 
Lyc:ego w głowę, w wyniku cz.ego upadł on na 
2.iumię. Potem wsi ał i czyn, prędzej uc,ekal 
Wówczas napastn icy poczęli okładać Nowairn 
K i lka minut później był on całkowicie za krwa­
wiony. Pijacy zawlekli go do pobliskiego s tru• 
myka i kazali sic; umyć. W czasie mycia No­
wak stracił przytomność i upadł na ziemię. Na­
pastnicy 1.abrali mu w tym czasie zeg,ire.it, rę­
kawicz.kl, chusteczkę d-0 nosa i i;i_ortmonetkę, . 

w której było 50 . zł. Ofiara napadu została 
pr.zewieziona do szpitala. 

W toku dochodzenia _ustalono, że napastnika-
1111 byli trzej mieszkańcy Lubiatowa: 19-letni 
Wł.AD)'SLĄW PYTtAK, 19-letni .JAN PASTU­
Li\ i 18-letni AŃATOL KOZAK. Ws7,yscy 
trzej nakazem , prokpratora zośtali os,tdzeni w 
;, reszcie tymczaso-wjm i niedtugo zasiądą na 
la.wie oskarżonych. 'r-7 czasie śledztwa nie przy­
z.1ali się do winy, a.le wiele dowodów przema­
'Nia 1:lrae<:iWko nim. • 

,1emil) 

chan!zowanego sprzętu 
darstwa domowego. 

NOWY PAWILON 

gospo-

Na zlecenie' dyrekcji Miejskie­
go Handlu Uetali<'znego nr.ty• 
stąpior-o do budowy pawilonu 
handh„vego przy \li. Reymonta. 
Wykonawstwo powierzono eki­
pie Powiatowego Przedslębior­
stwa Remontowo-Budowlanego. 
W maju . przyszłego roku pia• 
cówka zostanie przekazana do 
użytku. Wewnątrz będzie kilka 
stoislc z artykułami spożywczy­
mi, warzywami. wyrobami na• 
bialowymi i i:nięsnymL 

DLACZEGO, .• 

... do sklepów Powszechnej 
Spółdzielni Spofywców w Złoto­
ryi t Chojnowie cżęsto dostar­
cza się nieświeże wan:ywa? 
Skandalicznie zaopatrzone llą 
też sklepy PGR Lukaszów, któ­
re znajdują się w obu tych 
miastach. T-ylko od ,,wielkiego 
święta" można w nich dostać 
warzywa. Ekspedientki ole.rują 
kl ientom... dżemy -i konfitury 
lub warzywa w konserwach. 
D obre to, ale na zimę. 

BÓJKA NA ZABAME 

24 sierpnia przed Sądem Po­
wiatowym w Złotoryi odbędzie 
sil) rozprawa przeciwko Wlady­
s111 wowi 1iróH1rnwskiemu, Bro­
nisławowi Bartk;;;wowJ l Alek• 
sandrowi Switałskiemu. Akt o­
sl<arż.enia zarzuca im, że 1ll\ 
zabawie taner:znej w .  Krzenlowie 
wywołali bójkę i mocno pobili 
jednego z uczestników zabawy. 

Jawor 

WODA W STARYM JAWORZE 

Kilkanaście budynków w Sta­
rym Jaworze pobierało dot:,i.d 
wodę tradycyjnym systemem -
Z<' studzien. Na wiosnę br. pod.­
jęto decyzję podłączeni3 tyrh 
domów do wodociągów. Prace, 
wartości 300 tysięcy złotych, :w­
sta ' y  wykonane w v.'1ększości w 
czynie spol0cznym nTzez miesz• 
kańców osiedla. Obe<'nie we 
wszystkich domach jest już 
woda. 

CHLOPI SKĄPIĄ NA SFBS 

Rolnicy z Jawora (jest Ich 
około 100) zobowiązali się w 
tym roku wpłacić 43 tyslą{:e 
zlotyrh na konto Snołecz1wą.o • 
J''tmduszu "Budowy Szkól. Wpl3-
cili :roledwie 3' • tysiące złotych! 

Z JA WORA NA EKSPORT 

1.200 sztuk grabi konnych wv­
śle w tym roku na eksllOrt rlo 
Czechosłowacji - Fabryka Na• 
rzęązi ll,olni<'Zych w Jaw.orz�. 
Wartość zamówi<'nia wynosi po­
nad milion złotych. w l!JGG r. 

PROSZEK „JA VOX" 

Sląska Fabryka Myd'a w Ja­
worze od czerwca br. produku­
je nowy asortymeut. Jest ni:n 
proszek „Javox", który s· ·u­
t ·cz�ie czyści naczynia emalio­
Vlane, zJeWY, ,,van.ny łazienko• 
we- itp. Do kO?ica br. rabryka 
w:i, pro:lukuje oirnlo 103 ton „.Ja­
voxu ''. 

Bo!esław:ec 

PRZED OBLICZEM ·.KOLEGHJl\'I 
Grzywną 500 zł ukarało K&le­

gi:.im Karno-Administracyjne Po­
"'iatowej Rady Narodowej w 
r.oleslawcu 42-letniego JOZE.F A 
KlJBIRA. Będąc w stanie nie­
trzeźwym awanturował su: on 
na ul. Mazowieck ie j  w-.vwo'u• 
j�(• zbiegowisko. Innego dnia 
zachował się podobnie .na placu 
tc.rgO"wym. 

1 8-letni ZBIGV!EW CHOIŃSKI 
zapłaci 150 złotych grzywny z,i 
to, że b,ez żadne.go celu \vał�­
sal się po wagonach na dw or· 
<'li Boles!awiec - \\'.sch<'Ul. ,,v 
u,,.,. sroscib miedz.i, cli_sopcy nbz-
lZi! ,vago:1y: ..... -

·SPIS. 
ROLNY 

Spis rolny, przeprowadzony w 
czerwcu br. \\'ykazał, że na tQ­
r<'nie powiatu boles!awiecłtlego 
jest, 40 -8.15 ha zi�mi ornej. z 1 

te50 na 27',G�2 ha zasiano zbo-1.a, prz�e,v::iżni e  ps-z;enicę 02in1ą. 
\,:' poro,�naniu z nbieglym ro­
kiem znacznie \\·zrós ł zasi�,v ps1.enicy, a zn1a 1a l owsa i żyta„ 
co jest zjarvisi<:ie�n [)01yi.-y n·nyn1. 

Dane ze Sic)j-.:,u w·ykazują, 7 e  
,., powiecie jest i 9  696 szt:,1< 
byrUa, 26 tys:ęcy s wm, 2.:; - 0  
o�·;jec, 4.151 koni, 101 tysię y kur i 161 -tysJę,·y lrn rr:z:it. W 
stosun�u do u!Ji.eglego ro!-.:u 
znu�iejszyla s it: l i ,  zba koni_  a 
byd!a jest o 3).� sztuk i świń o 
i;,OJ więrej. 

BUDUJĄ BAS.EN 

Pisa'iśmy n iedawno, że w B::i­�esł1wcu będzie się burlować o• srodek sportów wodnyct!. �.Iilo nam o dnoto �vać. że Boles!a,viec­�ie Przedsję':Jioistwn B 1-1d<.'\Vl'_!I1C Już rozpo�zę'o hudowę d ·vócb l,asePólV - dla d�ieci i dru :!i dla doros'yr-h. Już za rok m ·· ż. n.\ się będ�ie w nich k3.pać. f'ozosta>e o!>iekty· ośróa:r� ·zou· duje . się w nastennych Jatach w ,  czynie si;olecznym, 

EĘDzm SWIETLICA I REMIZA 
Dobieg�ją już końca prace przy b'7d6"".ie świetlicy i remi­

zy strazack1ej we wsi Oci<>e. O_ba o biekty wznos?,one w czy­me spo' erznym w tym roku zo­staną otlda,ne do użytku. ,, (L, M.J 

• 

I 



• 
Okruchy nauki I te·chniki 

ZMIERZCH WEŁNYT miasta Gors!a. Znaleziono tu ·do• tychczas ponad 40 tys. przedmiotów niektóre o dużej_ wart,ości muzea!� . nej , co z węgierskiego odkrycia czyni konkurencję dla Pompei; 

' I 

z1·01ówki czy ,miliony? 
Swiatowa produkcja włókien syn­

tetycznych przekroczy w br. wed­
iug przewidywań 1 ,6 mln ton, dys­
tansując w ten sposób wełnę. w 
pierwszej piątce produc,mtów znaj­
óuJą się :  Stany Zjednoczon�, Japo­
nW, NRF, Wicllca Brytania i Wło­
cloy, które wyprzedziły os'.�tr>io 
nancJ,:. 

STAL PO JAPO�SKU ' 

Hutnictwo Japońskie wyst;nęło się 

obecnie pod względem produkcJ i  
stall na- tr,:ecle miejsce w świec,e, 
po USA i ZSRR, mimo l,ardzo PIi!• 
wielkich własnych zasobów surow­
cowych. 96 proc. rudy 1 55· proc. 
koksu pochodzi z importu, 

SZYNY BARDZIEJ TRWAŁE " 
Hutnicy radzieccy z . zakładów 

'.Azowstal wpr-owadzili • nową techno. 
]ogię hartow1mia· końców szyn ko­
]fjowych, które zużywają się naj , 
szybciej wskutek uderzeń kół r:a 
�tykach toru. Przy hartowaniu Rto­
l'OWDne są pr�y wysokiej często­
tli ,vości. 

13ADANIA WENTYLATOROW: 

Niska sprawn•o$ć wentylatorów, 
urządzeń powszechnie· stosowanych 
w różnych typach zakładów prze• 
my�lowych, powoduje nadILlerne 
strnty energii. Kated·ra Clci;-lnych 
Maszyn Wirnikowych Politechniki 
Sląskiej w Gliwicach prowadzi w 
związku z tym badania nad nowym! 
konstrukcjami wentylatorów, pod-

• wyższenlem ich sprawności, a tak.­
że zmniejs�enlem powodowanego 
przez n!e hałasu. 

POJIJCZOCHY 
BEZ LECĄCYCH OCZEK 

Złośliwi twierdzą, że oczka · lecące 
W pończochach są ostatnim Już ra­
tunkiem dla naszych produce�t{ny 
od • czasu wynalezienia trwałych 
Włókien poliamidowych. Amerykań­
ska firma Chemstrand sygnalizuje 
jednak obecnie, że opracowa.la nowy 
gatunek nylonu O znacznie zmniej­
szonej podatności także na zaciąga­
nie oczek, 

MLEKO W P APJERZB 

(Dokończenie ze str; 1) 
W tym te:i: cz,asle sprzedali kra­

k owskim waluciarz.om 17 OOO no­
wych rubli i 10 monet złotych 
dwud.z.ies1todolarowych. Jeden ze 
stałych kontrahentów Lasterów Ka­
rol J.agielski odpowiadał przed Są­
dem . Powiatowym w Katowicach 
i z.ostał skazany na 1,5 roku wię­
zienia i 150 , tysięcy grz.ywny. Po­
zostall waluciarze krakowscy prze­
bywają również w areszcie <>czeku• 
jąc na rozprawę, 

LEGNICKI . CZARNY R'\;-NEK 

C 
ZOLOWĄ POSTACIĄ na 

. ._m�arn!m .rynku dewizowym w 
Legnicy był niewątpliwie 

Majer Laster. Występując jako 
współwłaściciel sklepu galanteryj­
ńego nawiązywał wiele kontaktów Około 65 proc. mlelta dla mles'z• handlowych z waluciarzami i sku-kańców Moskwy dosta,rczane będzie . ' pywał masowo ruble dolary, zlo-P?d koniec br. w pojemnikach pa- to i pła.tynę. pierowych, pokrytych folią polieiy- Akt ośkarżenia sporządzony na lenową. Automaty do I nap6lnlan\a �-• � P=stawie zeznań Majera Laste-ra tych pojemników pracują tak · wy- zarzuca mu że utrzymywał kon- · clajnle, że można było zrezygn,ować takty_ i' kup�wal obcą ··walutę, zlo-z budowy jednej dodatkowej mle� , to i platynę 'od szeregu osób. czarni, Czy nie warto u nas o tym • .,Bronisława" :.. do$.tawcę pasków pomyśleć? 

CYKLON W PALF.;N'IS�U 

Cyklon to nie tylko :tjawlsko 
atmosferyczne. Nazwę taką n•osl 
pewna fprrną spalania sproszkowa­
nego węgla, przy l<tórE!j �azy w 
komorze paleniskowej • wprowadzone 
są w ruch w,irowy, co 'polepszn 
przebieg tych pr·ocesów. Badani'l 
nad cyklonami . prowadzone �ą 
przez naukowców • -katedry kotłów 
parowych Politechniki WroclnwskleJ , 
gdzie powstają podstawy kra:Jowej 
konstrukcji kotłów cyklonowych. 

do zeg,arków poznał Majer Laster 
w roku · 1961 i kupił od niego ogó­
łem około 200 dolarow USA w 
banknotach, a sprzedał „Bronisla­

·wowi" około 100 dolarów w ban-
knotach ' i 20 złotych ' monet dwu­
dzies,todolarowych. 

Na prz,ełomie roku 1957-1958 1',1a­
jer Laster poznał pracwnika PKP, 
k tórym był Jan Pałysz, od które­
go kupił około " 70 tysięcy , rubli 
starych, 25 tysięcy rubli nowych 
i około 150 dolarów USA w 1:>an-
lm_otach.' 

Dalszymi kontrahentami Majera 
LaSJtera ·byli :  .,;Borys" z ulicy 
·w;;azdowej, fryzjer Mojsze Chaim, 
właściciel zakładu fryzjerskiego na 
ulicy Chojnowskiej, Antoni Prus z 
ulicy Srodkowej i „Lodziarz". 
Ogółem Majer Laster kupił od nich 
27 tysięcy rubli ,  700 doiarów USA 
w banknotach i platynę w kTąi',­
kach na kwotę 50 tysięcy złotych. 
Cz.ęs,tym gościem w sklepie Laste­
ra był „Chłopak z Chojnowa", od 
l�tórego kupił Laster około 2500 
rubli i 150 dolarów. 

Stałymi dostawcami obcych wa-­
łut byli t& Jankiel Jakub Żak 
(.,Pakletnik") - pracownik „ORT-u",· 
�.Totolotek" pracownik teatru 

I 1m. Dua, Iłersz Wasserman, pseu-
donim „Grosia.'' i Ludwik Nacho­
jewski. 

Od n1ch Majer Laster zakupił 
ogółem 9400 rubli 1 1 200 dolarów 
USA w banknotach. Ponadto L·a� 
ster wymienił dla HersZ:a Wasser­
mana u Leonarda Smolińs;ki�go i 
Cz,es.!awa Drabasza około 3 tysięcy 
dolarów - na banknoty 50- i 100-
dolarowe bio•rąc po 400 złotych 
prowizji od każdego tysi'ąca do­
larów. Ponadto Las1ter sprzedał 
Wasserm,mowi 1 5  złotych m onet 
]O-rublowych, W t�n sposób Wa­
sserman uzbierał sobie tlość pokaż� 
ny kapitał, który w sierpniu 19G3 
roku wywiózł nielegalnie za gra­
nicę. 

Klemensa Kolodzie,jczaka zamie­
sz.kaiego w Legnicy przy ulicy 
Hanki Sawicki_ej i posługującego 
się pseudonimem „Kolosanty'' 'po-- .f • ' 

znal Majer Laster, za pośr'ed11i-
ctwem swojej , żony, Tauhy-, Zona 
j·ego handlowała z ,�Kolos,antym" 
zegarkami pochod&1cymi z ·_prze-

mytu, a Majer Las.ter zakupi? od 
-niego 300 dolarów USA i kilkaset 
rubli. 

O
D ,,KOLEJARZA" z ulicy 
G!ogowskiej Majer La_ster ku­
pił platynę w krążka.eh pła­

cąc po 200 złotych za jeden gram -
na ogólną sumę 18 tysięcy z.lotych. 
Następnym dostawcą platyny był 
,.Fucio" - Stefan Lączyński za­
mieszkały przy ulicy Chojnowskiej 
Bad restauracją „Odra", Sprzedał 
on Lasterowi platynę w krążkach 
za sumę około 70 tysięcy zło­
tych, 20 złotych monet 20-rublo­
wych i 700 dolarów USA w bank­
notach. W tym też cz,asie Majer 
Laster sprzedał „Fuciowi'' 1000 do­
larów papierowych 10 monet 20-
dolarowych w zJo�ie i 4000 no-
wych rubli. • 

Dalsi dostawcy Majera Lasitera 
to Szullm Katz ' z ,,ORJ'-u", ,,'Fra­
nek" z ulicy Wrocławskiej, Idel 
Goldman, ,,Jasza" , z ulicy Złoto­
ry jskie,J, ,,Fotograf" z ulicy Choj­
nowskiej, Buczek, współwłaściciel 
sklepu galanteryjnego z ulicy Ro­
senbergów, Bieliński, właściciel 
sklepu z obuwiem przy t1licy Srod­
kowej, ,,Bogda" z Piekar Wiel­
lłich. Od tych ludz.i, znanych nie­
jednokrotnie tylko z pseudonimów, 

' Majer Laster zakupi! ogółem około 
10 OOO r·ubli i 1400 dolc1rów. 

Do ciekawszych transakcji nale­
ży zal'iczyć j eszcze dwie, które Ma­
jer Laster z.awarl w Legnicy. Od 
małżeństwa Czesławy i Mikofaja 
Jabłonowskich zam ieszkalych przy 
ul icy Oświęcimskiej zakupH 
Ilaster • platynę w krążkach • 
za kwotę około 40 'tysięc� 
złotych, a „Zbyszkowi" - I Jego żo­
nie, pielęgniarce zatrudnionej f, , • 
Pogotowiu Ratunkowym w Legni�-

cy, zamieszkałym przy ul. Dh1-
gosza sprzedał około ,50 z.łotych 
monet 20-dolarowych. Również 
około 50 złotych monet ,20-<lolaro­
wych śprzedal 1:,aster niejakie� 
Zuboikowej z Jawora. 

N IE SPOSÓB WYMIENIC 
W$z,ys_tk1ch transakcji · dewizo­
wych zawartych przez , Maje-

Ta LasteTa I w Legnicy. Slflęp ga­
lanteryjny Lastera znan:l( był , w 
Legnicy i sąsiednich powiatach • 
jako ' nielegalny kantor wymiany 
obcych walut do któregó miesz­
kańcy okolic;ny�h,, wsi ' i miaste­
czek , oraz repatrianci • zgłaszali się 
w celu dokonania w._yrniany JlOsia­
danyc;n przez. siebie obcyc;:h -, war­
tości dewizowych. 

W czasie przewodu sądowego 
Majer Last.er i Izrael_ r,aster tw(cr­
dzili, że w obrocie dolarowym . 1,-,a­
rabiali • ba.rdzo niez.naczne l{\1o11y. 
Sroonio: dochód z j{ażdej . tra)1s­
akcji· wynosić miął okold 1 zloty 
za l dolar. 

Trudno wsz.ałiże _temu dać - wia­
rę - • choćby dla.tego, że !'l:rael 
Laster- w . ciągu kilku ostatnich 
lat w ·  trakcie dokonywania swych 

• transakcji stracił ponad 4 mi liony 
złotych, z ,cz.ego , a ml.I iony ' �tano­
wiła zawartość trzech w;i,lizek z 
zegarkami : j . rublami prz.eka.zane 
.n a  ,zecz. skarbu państwa . - w, wy­
niku wspomnianej wyżej kradzie­
ży . Y ob, ob. Bi laczów. W• -czits ie  
areszte>wanl,a zaś w s·amochbd'zie 
Izraęla Ląstera znaleziQ!lO ąkt,ów­
kę, w której były obce . watiości 
dewizowe na sumę 800 tysięcy z.lo-
·tych. ' , .• _; ' , 

,, - ' Zi>ŻISLAW GRON'fKÓWSIU . 

PS . • o 'prz�blegu oroces�, waluqla• 
rzy_ "1aplszeln'y w· nash;pnym . nume-
rzt: . 1, Wladorno,ćl". • 1 i -

REKORDOWA TRWAŁOSC, 

W latach pię6dziesiątych Majer 
Laśtę.i: nawiązał konta.kt ze zna­
nym waluciariem legnickim FaJff„ 
szem ieronenberglem, byłym pra­
cownikiem spółdzielni „Jednoś('"· 
.Kupi! od niego ogółem 130 tysięcy 
rublf starych l sprz,edał je dl'Ugie„ 
mu wiHueiatzowi • znanemu pod 
prze,z.wiski_em „Ele". zamlesz.kate­
mu w Legnicy p.rz.y ulicy Leńs\<ie­
go . 20. Krontlnberg, w późniejszym 
oJ�resie s,przedał Majerowi Lru,te­
rowi . w jego sklepie g·alanteryjnym 
około , 39 tysięcy rubli • nowrch I 
200 dolarów USA. w banknotach. 

- ' 
SMIECIE PO CICHU ' 

szwajcarska .firma . Brown Bovert 
wyprodukowałą lampy nadawcze dla 
radiofonii, które osiągnęły rekordo• 
wą trwal-::iść. Lampy te przepraco­
wały 63 tys. godzin w ciągu 10 lat. 

• I Władze miejskie Zurycht1 postano• 

WĘGIERSKIE POMPEJE 

Archeolodzy węgierscy badają 

wiły wymienić blaszane kubły na 
śmieci na plastykowe. : za· najważ­
niejszy powód uznane zostało 
zmniejszenie hałasu, jaki wywołują 
pracownicy zakładu oczyszcz;:inia 
miasta przy opró:i:nlaniu pojemni­
ków. Znamy to doskonale z· włas­
nego podwórka.' 

odkryte niedaw:no ruiny rzymskiego (WiT-AR) 

PODAJEMY DO WIADOMOSCI, ŻE Z DNIEM 1. VI. 1965 r. 
NASTĄPIŁO POŁĄCZENIE 

p o w I A T o w E J SPOŁDZIELNI 
WIELOBRANŻOWYCH 

W JAWORZE, UL, ZAMKOWA 

PRACY' . USŁUG · 

NR 1 

I SPOŁDZIELNI PRACY 
METALOWO-ELEKTROTECHNICZNEJ „O ,G N I W O" 

W JAWORZE, UL. LEGNICliA NR 19 
W JEDNĄ SPOŁDZIELNIĘ POD NAZWĄ: 

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG 
WIELOBRANŻOWYCH „OGNIWO" 

w Jaworze, ul. Legnicka nr 19, telefon nr 862. Zarząd 

OD A DO Z 
z A o p A T R z y s z \ SIĘ N A 

O D Z I E Ż O W Y M  
K I E R M A S Z U  
S Z K O L N Y M  P S S  
w B OLESŁAWCU, ul. B, PRUSA 

(POD ARKADAMI) 
w dniach od 25 do 

31 sierpnia br. 
Kiermasz czynny od 

godz. 8 do 18. 
342 

/ 

344k 

Kierownika sklepu meblowego 

w Lubinie 
z T R u D N 1 -----

W O J E W  O D  Z · K I E  PRZEDSIĘBIORSTWO 

Ił A N D L U M E B L A M I  WE WROCŁAWIU 

Zgłoszenia osobiste lub visemne w dyrekcji, 

WROCŁAW, UL. R_USKA 37/38 

Wymagana praktyka w handlu. 

dzenie zgodnie z układem 
• prac�wri!kó� handlu 

Wynagro• 
zbiorowyą1 

I 

NA NASZYCH EKRANACH 

N I E W Y R Z U C A J  

z Ł o T o w 'Ę · K'· • 

PO z Ł O" T _, O w C E  

P Ł A C I  ZA 

B U T E 

MONOPOLOWĄ 

WINIE PUNKT 

l{AZDĄ 

L K Ę 

UUB PO 

SKUPU 

G -M I N N E J 

s p o Ł D z I E L N I 

„S A M  0, p o M o C 

C li Ł_ o P . S K · A" 

w. L U B I  N I E 

ut. .ODRODZENIA tł 
(W podwOriu) 

I 

,.SZEHEREZ ,\DA'• 

Pl!-nkt czynny od godz, 7 d9 

1
15.30. �541: , 

Nieważne, że wsz.ystko tp przy­
trafiło się ponad tysiąc lat temu.  
skoro wydarzeni a  dotyczą czaro­
dziejskiego świata z „Baśni • 1001 
Nocy". One bowiem stały się mo-

S ' ic L E P Y  P S S 

W L E G N I C Y  

SĄ P ,n  Z Y G O T  O W A N E  DO 

S E Z O N U  S Z K O L N E G O  

Z A P . R A S  Z A M Y  

DO . ODWIEDZANIA NASZYCH 

PLACÓWEK HANDLOWYCH 
811'.l'� 

, A D GOSPODARKI· 

W CHOCIANOWIB 

KOM·UNALNEJ 

-O G Ł A S Z A  P R Z E T A R G  

NA WYKONANIE 

INSTALACJI CENTRALNEGO OGRZEWANIA 

W HOTELU MIEJSKIM W CHOCIANOWIE 

- , PRZY UL., ŻEROMSKIEGO 16 

Do przetargu mogą się zgt,aszać prze(łsiębiorstwa państwowe, 

spółdzielcze oraz. prywatne. Komisyjnt, otwarcie ofert nastąpi w 

biurze • Zakładu Gospodarki Komunalnej w Chocianowie przy ul. 

GłogpwskleJ Ił, tel . . 76. 346k 

I 

I 

I 

tywem ko1eJnego Nlmu, tym ra­
zem produkcji fra n,·uskiej . Posia­
da on wszystkde obecnie dostęp­
ne sztuce filmowej środki dla za­

·su,.;erowarlia widz.owi niezwykłego; 
baśniowego kl imatu wydarzeń : do­
bre kolory, szeroki ekra:n, egzo­
tyczne plenery. dek<>racje i prze­
pych, piękne kobiety. 

Film zrealiz.owano z rozmachem 
Zdjęcia kręcorio prze·z Wif"ie tygod­
ni ną spalonych słońcem pustko­
wiach op�)dal Madrytu i w -pu­
stynnych rejonach Mar,)ka, Po­
wst ał wielki, widowiskowy obraz 
z sze·roko rozbudowanym wątkiem 
miłosnym, w którym czarodziejski 
świat Wschodu połączył się '/. na­
strojem starofrancuskich legend. 
' 

Jakkolwiek wystawno.ść (i l m u  nie 
j est w stanie pi,:zyslonić jegQ sła• 
bości dramaturgicznej, a przede 
wszy's lkim dłużyzn, to widowń1 po­
zostaje je�z.cze salysf:ikcja zap,o­
z.nania s ię  z występującą po raz 
pierwszy na naszych ekranach jed­
ną z· najmłodszych i n;ij popular­
niejszych aktorek francuskich An­
ną Kariną, odtwarzającą w filmie: 
rolę tytułową. 

,,SCISLE TAJNE" 

Film szpiegowski ma swoje nie­
odłączne rekwizyty: dobre tempo, 
zaskakujące wydarzenia, pistolely. 
nastrój g�ozy n iesamowitośd 
przeplatany scenami z nocnych 
lokali i obrazami z życ;ą w,iel­
kich metropolii. 

Wszystk ie  t e  elementy odszu­
kać można w sensacyjno-szpie­
gowskim fi Im.ie N R D  pt. ,,'ki·śle 
taj ne". Film opowiada o ludziach 
z wywia,qu NRD., którzy s lawia ,ią 
na kartę swe żye1e, aby -prze­
szkodzić w real izacj i tajnych, dy­
wersyjnych planów amcrykań�ktch, 
Salony. gry, t aJem nic-ze spotkania 
na grnnicy stref okupaeyjnych, 
wykrywanie ktarn5tw pn.y pomo­
cy_ sp�jalneio aparatu, pędz_ąc1 • 

J{adr z, filmu ,,Szeherezada"· 
' � 

samocl1ody, ukryte kamery, mor­
derstwa i bijatyki tworzą barw­

- ne i pełne napięcia t ło ak<'J i . . · I 
Ten fi lm rńżni się jP-dnak od 

innych o .podobnej treś{'j. 'Hei,y­
ser po,kazuje  ludzi, k>tńrzy • ·t\sią­
gają , swe skueesy n i e  •przy oorno­
cy kiik u  efektownyd1 cin.sow pie­
ścią , ll"<'z w ·wyniku wielole tn i r1j 
drobiazgowej pracy, ol�rzyrnieg<> 
napięcia woli .j nerwf()w.' 

,.UROCZA GOSPODYNI" 

Film nal'eźy do iych, klórO:' • rea-
1 izowano wy lti<;zhie po to,,, oby 
spodoba! się wi<lownL Zeby , rriu 
to zapewnić zaartgllżowc!no d,-, .j'e­
go obsady 'popularnc1 i . efektow­
ną Ki,n Novak, z.nakorni!ego ko­
mika_ Ja('ka· Lemmona, j;>iOśPnka� 
rza, aktora i t ancerza w _jPc\nej 
osobie ·_ Frc-da' 1Hfaire, rf'aliza� 
cję powiernono za.ś Q05�Vla,lc-7 c>t\e­
mu reżyserowi' Rich� rrlowi ·Quine. 

Filri ,  j es t  komedią ,  a le  • jeg0 hu­
mor oscy1 1 1 j <" międz,y gro-te�kq , roa-

• • I i;: .-... \ 
.kabrą, ,l Pśl i w tak zwanP}  ,,cr.ar-
nej kornedi i "' ' 'angielskiej pnlfiCZe • 
nie tye,h f'lern1ent f\w ma swój mok 
i bawi widz:i; �o w KonkmLny'm 
przypadku filmu arnerykańi::kiegt> 
nie przyniosło ono spodzieWańr-g,1 
wyniku, Po 'ŚWiPt nej, u trzyrnane9 
w dobrym t em,pie partii w�ti;pne.i 
akcja f i lmu  słabn ie i zaezyna•I hll­
żyć wi dza, na długo przPd wkni'i­
czeniem , m m u, •. Swietną s tawka 
akto�ska n ie  może 1i t;e 1 �y t •Jócji 
zaprezenlować wszystkich swolch 
możl iwośei , ,ani , uratDv,a,c' (i lh lu, 
k_tory 11.it> �ykrncza ponad prfze-
ciętne • pozycJ'r rozrywkowe. · : 

, , I 

, , 

M . •• ' ,, tg ; 
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• Dziś 
♦ jutro 

fA.JEMNlCE # FAKTY # SENSACJE # TAJEMNICE # F�TY # SENSACJE # TAJEMNICE # FAKTY # SENSACJE # TAJEMNICE 

• ·pojutrze 
W kinach 

LEGNICA 

OGNISKO 16-23. VIII. ,,Szehe-
i·ezada" (prod. fr1;1nc.-hiszp.-wtoslc . ) ,  
od lat 16 ,  godz. lÓ, , 12,15, 15,45, 18, , 
20. 15, panorama, l�olorowy ; 
21-31. . VIII. - ,,Trzej muszkiete­
rowie" (prod. franc.-wlosk. ) ,  od 
lat 12, panornma, kolorowy, godz. 
10, 12, 15,45, 18, 20,15. 

BALTYK 20-22. VTII. - , .ut,Ok praw- , 
d.v" (prod. poi.), od lat 16, godz. 
16, 18, 20 ; 
23-25. VlII. - ,.Karambol" (prod. 
frr.nc.), od· lat 16, godz. 16, 18, 20 ; _ 
26-29,. Vlll. '- , ,Ptalti" (prod. USA), 
od Ja,t 16, godz, 16, 18, 20. 

1 PIAST 19-22. VIII. - ,,Wszystl<o dla . 
psów" (prod. ang.), od lat 16, godz. 
16 i 1 8 ;  
23-25, VIII. - ,,Wiosna we wrze-,1 
śniu" (prod. cżęsi<iej), od lat 16, . 
godz. 16 i 18 ; . 
26-29. Vlll. - ,.Harry i kamer­
dyner" (prod . .  duńskiej'), od lat 12, • 
godz. 16 i 18 ;  • ,.· 
14-!!5. VIII. - ,.Drewniany róża- , 
mec" (prod. poi.), od lat 16, godz. i 20. 

KOLEJARZ 20-23. VIII. •- ,;Czarny.., 
aksami1", panorama, (prod. NRD), , 
od lat 16 ;  
21-29. VIII. - ,.Szkarłatne godło . 
odwagi" (prod. U SA), od lat • 16. !: 

MIŁKOWICE 

Z 
NOW PRÓBOWAŁ wypowie­
dzieć jej im i.:. By! to j ednak 
tylko ledwo słyszalny sze.pt. 

Mia{ J,uz tego wszys.tkie,go dość. 
Ucisk ciała obcego cz.łowie.ka Qyl 
coraz bar-dzięj dokuczliwy. A tam­
ten · wyrzucał z sieble urywane 
słowa i „zrób miejsce . . . . rewolwer, . .  
gdzie jest. . ."  Profesor słyszał t,e.n 
glo,s jakby z oddr.. li. Silne ręc;e 
próbowały przesunąć go na b:}k. 
Nie miął żadnej możliwości obro­
ni)". Naprężając · ciało mógł jedy­
nie . z:agrodzić tamtemu' . drogę do 
drzwi. Wypuścić go? To nie była 
by żadna zerństa. 

,; • , ,Drzwi" syczał przez z,ęby mło-
dy człowiek. Profesor ponow11ie 
s1"a❖1ii silny orór ciału, które coraz 
bardziej na niego napierało. Mo­
że u-da mu się w ten sposób z;i.­
trżymać zbrodniarz11 do chwrli zja­
wienia się policji?  

Ogarnęło go poczuci� • beina­
dziejnpści. Przecież. zabeżpięcz.aj?­
ca bariera od dawna Juz była 
prze,riwana. Nikt więc z przejeż­
dżających hie widział:by w tym 
nic niezwykłego. Reflektory wo­
zu był zmja_ż.dż0ne. Może o świ-

� cie ... 

W tej chwili było j esfcze, bar9zp 
ciemno. Jakże często d'enerwo;<Nal 
s.ię n a  tę skrajną oszczędność 
władz miejskich. Ileż r-azy obie-

oywali naprawić barierę, aby nle 
dopuścić do ponownego wypadku. 
I co1 .. : 

P 
RZED NIMI była głęboka 
przepaść. Czy zda wal sobie 
z tego_ sprawę człowiek, któ­
ry tak upc,rczywie szukał 

wyjścia . z samochodu? Je,d.en 
krok . . .  , i runie w nicosc. Myśl 
znów . wróciła • do Ellen. Żadnego 
ślo/'du j'ej życia. Może • leży gdzieś 
niepi;żytomna, przygnieciona, zmiaż 
<lżona? Ból i udręka wzmagały 
się . ccrail bardziej. 

PrzeZJ moment zapomniał o s,ta-

wianiu oporu. Wykorzystał to zbro­
dniarz - o<ltrącił ramię profeso­
r�, FZygniótł go całą siłą i . . .  
chwycił za -klamkę. Drzwi zaczęły 
otwierać się bardzo powoli. Pro­
fesor struchlał na myśl o tym że 
temu obłąkańcowi może udać ' się 
wydos•tanie , na zewnątrz wozu. 
Oczyma I wyobraźni widział soa-

dające w dól i roztrzaskujące się 
o karr.ienis-te dno wąwozu ciało. 

;,Zatrzymaj się !" p róbował 
krzyczeć. Mimo wielkiej niel}awiści 
chciał ostrzec szal.eńca. Ale on u­
parcie pcha! się dalej, uderzając 
profesora barkiem w żołądek. Ten 
walczył jeszcze. Zbrci<l.nlarz po­
dwoił wysiłki. Profesorowi za)D;-a­
klo tchu. Wydawało mu się, że 
pęka mu głowa. Gdzieś aaleko 
blq,pzila myśl :  . ,nikt n ie  ma pra­
wą I zabiil)\: bliźniego!" Jalra. to 
różnica : czy człowiek aktywni.e 
przyczynia się do jakiegoś mordu 
czy też przygląda się biernie, kie-

.,_ 

r 
f 

dy śmierć grozi- innemu cz!owie­
kqwi? Wyobraził sobie brązowo­
szare występy sl�alne i tę ponurą 
gl�bię j ak.a ich otacŹała. Wytężył 
wszystkie s-woje siły. Uslysi.al 

. przekl'eństwa i poczuł energiczne 
razy _tamtego. Wargi zaczęiy krwa­
wić, podrapana • twarz piekła po-
twornie. 

- Ellen, moja droga Ellen! 
z pewnością nie żyła. Ciemność, 
obolałe p.rzeguby rąk, kiedy to  się 
skończy ? Kiedy 'skończy się ta 
koszmarna: noc? Usiłował trzymać 
się j eszcze, a le  następne uderze­
nia o�labily go zupełnie. Rzeczy­
wistość zaczęła się oddalać .•• 

Czy mógł teraz się poddać? 
Czy mógł pozwolić, aby zbrodniarz 
uciekł? Całą siłą woli s,tarał się 
I 

zachować przytomność. Zorientował 
się, że siły przeciwnika też słab­
ną. To i.:o zmobilizowało. Przy-

• 

pomniał sobie głos Ellen : -,.To 
brzmi filozoficznie". 

Próbo-wal uczepić się tej myśli 
i resztkami sił j eszcze raz stawił 
opór pozbawionemu zmysłów opę­
tańcowi. Kolana wcisnęły się w 
twarz, zbrodniarz jeszcze raz i,zu­

cił się do przodu i profesor. stracił 
przytomność. 

B 
YtO JUŻ JASNO. Kiedy 

„ otworzy! oczy, zohaczył przed 
sopą skały. Przeszywa! go palący 
ból. Usłyszał metaliczny · odgłos 
i poczuł s,z-arpnięcie. Leżał na no­
szach. Ręce były wolne. Al'e tak 
zesztywniałe, że nie mógł nimi 
p oruszać. Zauważył wschód słońca 
N a  szosie . leżał jego samochód 
a obok stała czerwona machina 
z wyciągiem oraz mnóstwo la6cu­
chów. 

Poruszy! wargami. Byly jeszcze 
spuchnięte. Ale mógł mówić. Spoj­
rzał w twarz cz.iowieka, który spo­
wodował tę wielką tragedię, Stat 
między p olicjantami w kaftanie 
bezpieczeństwa. Był również zupel­
n�e w��z�rpany. Ale . oczy płonęły 
n1enaw1sc1ą. 

- Ellen - wyszeptał profesor. 
Ktoś pochylll się nad nim. 

- Piękną noc pan pneżyl. 

- El-len - powtórzył. 
- Pańska żon-a? Wszystko w po-

•ządku. Lekki wstrząs mózgu, 
W czasi e ·  wypadku została wyi·z.u­
cona z, wozu. Leżał-a cały czas do­
słownie n a  brzegu kładki, tl.lŻ pod 
clrzwiami samochodu.. Dobrze, że 
nie udało się wam otworzyć -arzwi. 
To naprawdę wielki e  szczęście. 
Pańska żona spadłaby w przepaść ... 

Profesor ponownie stracił przy­
tomność. 

KONIEC 

POKOJ 20-22. VIIl. - ,,Wojna trwa" 1 

prod. włoskiej), od lat 16·; 
24 -W, VIII. ,,Jędyn,. szansa" _...,_, ______________________________________________ _;;.,_ 

Tt\'JE'M·NICE # FAI"TY # ĘENSACJft # 'l'AJEM 1ICE # - FAKTY # (prod. NRD), od lat 16 ; 
27-29. VIII. - , ,Komisarz"- (prod, ' 
włoskiej), od lat 16. 

, 

' ' ZLÓTORYJA . ' 
•PDK 19-22. VIII. - ,.Hud syn far­

mera" (prod, USA), od lat 16, pa­
norama;  
23-25, VIII. - .,Nowy Gilgamesz" � 
prod. węgierskiej), od iat J.6 ;  
27-29. VIII. - ,;Ape Regina" iprod. • 
wloslciej), od lat 16. 

LUBIN • 

POLONIA 19-22. VIII. 
-

.,Denuncja­
cja" (prod. franc.) ,  od lat 16, pa­
norarna ;  
23-25. VIII. - ,, , ,Czapajew" (prod. 
raaz.), od lat 12;  
26-29. VIII. - ,,Helena trojańska" . 
(prod. USA), od lat li, panorama, 
kolorowy. 

EOLESLA WIEC 

ORZEL 19-0 -22, \1n1. - ,;co ztlarzy• 
ło się Baby Jane" (prod. USA), • 
od lat 18 ; . . 
23-25. VIII. - .,Tal<" (prod, wę­
gierskiej ) ,  od lat 16 ;  
26-29. VIII. - .,Znowu Max Lin­
der" (prod. franc;.), od lat 12. 

WENUS 2,(l-22, . Vlll. • - .,Gejsza·' 
prod. franc.) ,  panorama, od lat 1 6 ;  
23--25. VIII. - .,Denunćjacja" (prod. 
franc.), od lat J;o, panorama ; 
2G--29. VIII. - . .,Lemoniadowy Joe" 
(prod. czeskiej), od l at 12. panora­
ma. 

W domach' .kultury 
i klubach 

W -LOK 
zawiesiły 
dzie tylko 
od 17 do 

LDK 

w rn-cu sierpniu sekcje 
działalność. Czynna bę­
kawiarnia i TV, w godz. 
22. 

Klub' ,,Merkury" 
ul. Lenina 

W związku z remontem czynne 
będą sale : telewizyjna i gier sto- . 
likowycl, każdego dnia oprócz 
poniedziałków, od godz. 17 do 22, 

Klub „Parnasik" 
ul. Lampego 

W okr,esie od 23. VIII. do 31. VIII. 
z powodu remontu nieczynny. 

Dom Kult.ury „Kdlejarz" 
ul. Łąkowa 

W sierpniu , czynne tylko sala gier 
i telewizyjną, codziennie od godz. 17 
do 22 oprócz .poniedzla!ków. Biblio­
telca czynna tylko we wtorki, czwart­
ki "i piątki od godz. 14 do 19. DKK 
w m-cu sierpniu przyjmuje zapi­
sy do zespołów umuzykalnien i a  na 
akordeonach i · gitaracl"l oraz do ze­
społów; rytmiczno-tanecznego, recy­
tatorskiego i muzyczno-estradowego 
Informacje oraz zapisy w biurze 
;:>KK, cooziennie w godz. od 10 do 
18. 

Międzyzakładowy klub „Hutnik" 
ul. Złotoryjska 84 

21, vrr. - godz. 20 - Wieczorek 
taneczny; 

22. VIII. - • godz, 20 - Wieczorek 
1anet·zny z błyskaw:q:nym konkur­
sem; 

23. VIU. - Klub nieczynny ; 
24. VIIJ . - godz. 19 - Cotygod­

nió\!. y quiz pt. : ,,osta tni t-ydzicn w 
kraju i na świecie" (lV); 

25 VIII. - godz. 19 - Sylwetki 
współczesnych piosenkarzy. Audy­
cja słowno-muzyczna, mgr. A. Ka­
,sprzyRa ; 

26. VIII. - godz. 19 ,._ Telew·lzyjna 
sztutrn XX wielrn, prelekcja mgr 
M. Gumoli; 

27. VIII. - godz. 19  - Na klubo­
wym ek�anie .H•.1tnilrn" film fabu­
larn:r. 

Dyiury autek 
DYŻURY APTEK: 

20. VIII. ul. ,Jaworzyńska, tel. 21-56; . 
21. VllI ul. Qalińskiego, tel. 46-16; 
22. VIII. ul. Nowotki, tel. 38-54; 
23. VIII. ul. Matejki, tel. 39-71 ; 
24. VIII. ul. Jaworzyńslrn, tel. 21-56: 
25. VIII. ul. Galińskiego, tel. 46-16; 
26. VIU. ul. · Nowotki, tel. 38-54 ; 
27. VIII. ul. Matejki, tel. 39-71; 
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D 
C• WYDZIAŁU CYWIL NEGO 
Sądu Powiatoweg.o w Ztoto­

•. t.yi wpl_y.nęla które.gcś dhia 
kolejna �p.rawa. Urzędniczka \\'pi­
sał-a ją  do repertorium nadając jej 
numer Ns 21 6/u5. Czego dotyczyła ? 
Otóż · mieszkanka wsi Czerniku-.vi-' 
ce. An;i.stazja S. wystąpiła z wnio­
sldem o po2.bawienie luo o-gr:,ini- . 
czenic • władzy rodzicielskiej Z�no­
na ,S. nacl swym 6-letuirn synem 
Ifrzysztofem. Cżytelnikowi nale>ży 
wyjaś1Jić, że Zenon Sz. jest mę­
ciem a Krzysz.lof wnu[;:iem Ana­
-.tazji s. 

wieciP. od 15 stycznia 1959 r. Kwa-' 
lifikacje zdobył w czasie pracy, 
nas.tępnie , studiował zn,ocznie w 
Studium Nauczycielskim we Wro­
cławiu, które ukończył w 1964 r. 
Z obowiązt-ów. swy,ch wywl1,zywał 
się bez zarzutu. Przez cały czas 
jego pra.cy ani kierownik szkoły 
ani rodzice uczmow nie wn9sili 
na niego żadnych skarg i nie zgła­
szali żadnych pretensji. Wydział 
Oświaty nie otrzymał żadnych wia• 
domości o jęgo niewłaściwym za­
chowaniu się"• 

SENSACJE # TAJEMNICE # FAKTY # SENSACJE # TAJEMNICE # FAR -

wazn1e wygląda opinia Gromadz­
kiej Rady Nairodowej . . Ja,k można 
'• • 1 ' • • ' 

zarzucać Ze-nonowi Sz. pijaństwo 
i hulanki? Nie miałby nawet na 
to czasu skoro jednocześnie pra­
cował i uczył się. 

K 
,ILKA TYGODNI po śmierci 
żony Zenon S·z. wyprowadził • się z synem do krewnych w 

województwie kieleckim. Ittórego.� 
clnia zjawiła się tam babka i por­
wała J{rzysztofa ,vywoo:ąc go praw• 
dopodobni e  do Czernikowie. 
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Co skronllo starszą ll:obietę do 
złożeni.a tak stanowczego wniosku? 
Czytając akta sprawy dowiaduje­
my się, że 17 maja br. zmarła 1-ia 
gruźlicę żo,na Zenona Sz. i syn po-' I , 
został tylko z c>jcem. Zenon Sz. 
z zawodu 11auczyciel n ie  inter'e-

, , 
sowa! się dzieckiem, prowadził hu­
laszczy tryb życia, pH itp. 

To była jedna s,trona medalu; 
lecz to jesz.cze za mało by wy-
dać j akąkolwiek '\3-ecyzję, Sąd za­
żąda! opinii o Zenonie Sz. z Gro­
madzkiej , Rady Narodowej w 

' Białej. Po kilku dniach nadeszła 
,,cenzurka". Przytaczamy jej 9ic-
kawsze fragmenty: 

li ,,.Wymieniony obywatel , znany • 
TI jest jako pijak, awanturnik, obra-
' � <'al się stale w złym towai-zystwie, 
d1 o dziecko nie dbał i nie zwracał 
tł na nie U\vagi". -, 

I 

Opit:Jię podpisał przewodrticz.ący 
G;romadzkiej Rady Narodowe;, 
Adolf Jaszczuk. Jednocześnie na­
deszła druga opinia o Zenonie Sz. 
Wys-tawił j ą  Wydział Oświaty 
Prezyruum Powiatowej Rady Na­
ropowej w Złotoryi. Oto jej treść: 

, ,Obywatel Zenon Sz. pracu,ie 
' jako nauczyciel w tutejszym po-

, . 

lrt ,-e;� , -
,, 

PIĄTEK - 20 sietr,nia 

17.30 Pr. dnia. • 17.35 21 lek. jęz. 
rosyjsk. 18.00 Ptasia wyspa. 18.30 
„Poligon". 19.00 Film seryjny, 19.25 
Ws2echnica TV. i9.50 D,,branoc. 20.00 
J?;ten.n1k ' TV, • 20.20 z kamerą ·po 

Podpisał zastępca 
Oświaty Prezydium 
Rady Narodowej, 
Fr9kop, 

I 

Inspektora 
Powiatowej 
1 Władysław 

J 
AK DOBRZE, ZE S .'\D nie 
zadowolił się jedynie krzyw­
clzącą dla Zenona Sz. opinią 

G RN w Białej. Ale i tak są-cl zna� 
lazł się w nie lada kłopocie. Dwie 
diametralnie różne opinie ·o tym 
samym człowieku? Komu wie­
q;yć? Powoła.no więc świadków. 

- Jak się zachowuje wasz na­
uczyciel, Zenon Sz.? - pyta sędz.ia. 

- Spokojnie • - odpowiadają po 
kole.i świ.adkow,ie, mieszkańcy Bia­
łej . 

Czy cżęsfo pije wódkę, awan­
tu.tuje się? 

� Ależ skąd , j est spokojny\ nie 
pije. 

Sąd pod przewodnictwem sędzie­
go Ryszarda Spillera na rozpra­
wie w dniu 20 lipca br. oddat'ił 
wniosek Anastazji S. i nie pozba­
wił ani nie ogrankzyl władzy ro­
dzicielskiej ajca nad Krzys-ztofem. 
Nie było ku temu żadnych pod­
staw. W tym, świetle nlezbyt po-

kraju.  20.35 „Dziewiąty sprawiedli­
wy" , ,komedia J. Jurandota. 22.35 

Dziennik TV. 

SOBOTA 21 , sierpll ia 

10.00 „Samothość długodystansowca" 
- film ang, od 16 lat, 17.35 Pr. 
dnia. 17.40 23 lek. jęz. angielsk. 
18.00 Pr. tyg. 18.15 '.:'rzy babcie -
film kanad. 18.45 Wyprawy • Telew. 
I;'rzyjaciól. 19.15 Film ruzrywk. 19.40 
Reportaż z pocztówki. 19.50 Dobra-
noc, 20.00 Dziennik TV, 20.20 Dwa 
filmy krótkometr. �0.35 Pr. ro,.rywk. 
21.20 Dziennik T,V. 21 .35 „Samot-

• noś� długodystansowca" � lilm ang. 

Ojciec dziecka ponownie zjawi! 
się w sądzie i złożył wnio·sek o 
odebranie syna Anastazji S. i od­
di:!nie mu z powrotem (sprawa 
Ns 254/65). W dniu 30 lipc-a br. 
zapadła pomyślna decyzja dla Ze­
nona Sz. Krzys-ztof miał być zwró­
cony ojcu. Ale z wyegzekwowa­
niem decyzji nie było tak łatwo. 
Anaslazja S. po prostu schowała 
c·h lopca i· nie chciała wskazać j ego 
miejsca pobytu. 

Mo;że dziś, kiedy oddajemy c1,y­
telnikom niniejszy numer „ Wia­
domości" dziecko zostało znalei.io­
n e  i oddane ojcu. Po<lczas zbie­
rania ,  ma,terialu do tego reportażu 
chłopiec był jeszcze ukryty. 

Inlencje babki są na pewno jak 
najlepsze, przeżył.a ona ciężko stra­
tę swej córki, kocha wnuka i chce 
go za.tr:z.ymać przy sobie. z dru­
giej strony nie wolno łamać pra­
wa i skoro dziecko należy <10 
ojca nie można mu go porywać. 

Prokuratura prowadzi w tej 
sprawie ś ledztwo. O wynikach po­
Lnform�jemy czytelników. 

LESLAW MILLER 

NIEDZIELA - 2Z sierpnia 

9.00 Ludowy artysta ZSRR Fawor­
skij - ilus•trator książelt. 13.30 Pr. 
public. z Wrocławia, 14.00 Pr. dnia. 
14.05 PKF. 14.15 Teatrzyk na jednej 
nod,ze, 14.45 „Swiat, obyczaje, poli­
tyka" .  15.05 Dzielny procarz - film. 
16.30 Rep. film. 16.45 Film. 17.15 
,,Kawa po turecltu" - pr, rozrywk. 
18.15 Ludzie i zclarzenia. 18.30 „Słoń­
ce i cień" - film. 19.35 Słownik 
wyrazów obćych. 19.50 Dobranoc. 
20.00 Dziennik TV. 20.20 „W pogoni 
za męż�m" - film. USA od 14 Jat. 
22.10 Niedziela sport. 22,35 Pr. muz. 
z Wrocławią. 

'POZIOMO : 1) produkt gor,zy 
mający zas.tąpić lepszy, 7) odpoczy­
n ek ,  8) utwór poetycki. 10) bogini 
mądrości, 12) rodzaju żakiet.u, 14) 
rozbójnik morski, 10) m,,.,�t:, nad 
Irtyszem, 
18) stary 

17) schodowa , piersiowa, 
ośrodek górni �twa rud 

ołowiu i srebra na Wyżynie Kra­
kowsko · - Częstochowskiej, 21 )  cho­
roba zakaźna, 24) w mitolc•r.ni fre:­
ckiej jest znana j ej „nit'rn' · , 2r ) 
wypiera wełnę, 2_8) folwa r,:,·,:nj" pra-

• cownik najemny,- 30) szesC'i,rn, 31) 
j ednostka czasu, �2) pros!a kC'las}:a. 

PI_QNOWO : 1 )  termjn spo ,: tw:y. 2) 
załąeznik, 3) pi"erwszy zd„"f'.\:,-wc� 
przestwon.y, 4) miasto 11a <;krni­
nie, 5) wartoś(• nabytku, 6) ;n, iq  
zeńskie, 7 )  >nnal znajd ,w,r ny w 
ziemi w stanie czystym, 3 ,  za; v:icr­
dzenie lub odrzu<"enie 

NR 31 POZIOMO : Stront, dramat, 
tremo, GROMADA,  regest, ::i:,ul�r, 
amen , rep, rama, Jan. marsz. gis, 
trepy, agaty, anatema, 8Wada, Rosja, 

ton, mlecz, UP A. uh;i w, 011 � ,  ti r ab, 
kobalt, nnmowa , acta.lina , k·::irek, sa­
rema, zakala. 

PIONOWO : Strajk,  trema, regent. 
omen, nos, drops, rok, Amvr, Ma p 

laga, adamita, , tarasy, trapa, eryt­
ren, Menam, zamsz, rad, gaj, swo­
b-::ida, eocen,  StulcaŚ, Anabar, Auro• 
ra, tabaka, Lotna, Pav..·eł, wale, 
amol<, lim, aka, 

* 

Rozwiązania n:,lrży n�<'łsvlać W 
terminie J O  dni od r1"ty l ' kaz:.r,i ' 
się numeru 'na adres red0 1<c,i i :  
.,\VIADOMe�cl" (T  c g::ic-.  nyne·, 

wniosku urzr.z z�br3r. �rch ,j :;"0gą ka pracuje" oraz 'l nrH1 an:en1 'nu„ 

j ecl nomyślnego uznnnia, 1 I .) n\ed uży mer u „ Wiaaornnści". z 1<tórego n-·· 
utwór muzy�zr.;,, 1;'.) le\•, y rl•c,plyw 
Ebro. 15) wa�la,  uste•·'rn, 19) cei t iel­
grzyrnek Mahometa w Mekce, 20) 
pierwsze 1nl�l-:o po porv l ,.ie, ! 2f 
ofiara, 25) oola nri, 27J sp,:Ja przed­
mioty metalowe. 29) p,PJ1.1f(,'.\ , 

desłano rozwiązar.ie.  
UWAGA ! 

Listę osób n�grodzr nych za pra· 
widłowe rozwiĄzanie J<r2yżt:wc· 
opublikow::nych w sierpniu , zamic�­
cimy w numerze „W I /\ D 0MOSU • 

ROZWIĄZANIE KRiYZOWKI Z Z DATĄ 10 WRZEŚNIA BR, 

;:;c;- � . I 

� 

PONIEDZIAŁEK 23 bm 19.50 Recltal piosenkars. 
·
,, 

W dniu święta narodowego RRL 
parada wojskowa · i manifestacja z 
Bukaresztu, 17.35 Progr, dni;i . 18.05 
„Ucieczka" - film dla dzieci, 19.20 
K KF, 19.50 Dobranoc, 20.00 Dziennik, 
20.20 „Zmierzch dynastii" film 
fab. prod. ang. , 22.25 Dziennik. 

D.ziennik, 22.10 „Kodeprl" ·fi'.r 

fab. prod. rumuńskiej _  

SRODA 25 bm. 

10 . . 00 - Film z serii „Dr. Kild�r ,· 
17.35 Progr. dnia, 17.40 Lekcja j� 

WTOREK 24 bm ros. , ,  18.00 Wszechnica TV, 18 3ó  
fi lm z serii- , ,Przygody hrobieg., 

17.35 Progr. dnia, 17.40 Lekcja Monte Christo", 19.20 Mag, z 
jęz. ang., 18 .25 Po południu nie 
ma nas w domu teleturniej Moskwy,_ 19.50' Dobranoc, 20.00 Dzien-
,,Wielcy pisarze p�lscy", 19.10 Skrzyn nik, 21 .35 film z serii „Dr Ki�dare" ) 
ZIJRIT•u, 111.25 Kto zabił f ' l  J ' " - 1 m, ,,Bez apelacji, 22..15 Dziennik, 



Pierwsze punkty beniaminku 

Zezem na bramkę 

li 

Przedmecze czas 
Lep iej późno ... 

' ,. 

przywróc ić 

O kryzyst.e legnickiej pUkl nożnej będzie się jllszcze ' dlug1> mówtlo 
i p!sato. Nic bow!em nie wskazuje na to, aby w najbUższym czas!e 
nastąpiła jakakolwiek poprawa. Sympatycy teJ dziedziny sportu mają 
więc stai:y temat dQ rozmów i dyskusji. 

Górnik Lubin 

Włókniarz Lejna 3:t 

Od lewej: Hałuszczak, Kleć, 
Siarkowski, Krą.żyński, Cieśla, 
Mazurkiewicz, Mańka, S-aszko, 
Golnik, Utracik i Pawlak. 

piłkarzy Piasta napawać musi o­
bawą o dalsze losy tego zespołu. 

Kahewiak osiągnął w Choj :10wie 
wynik bezbramkowy, a Orzeł Woj­
cies1ów przegrał w Bogatyni z Tu­
rowem Ib 1 :2. 

Jedno nie ulega wątpiiwośct - trzeba drobcazgowo anaitzowac przv• 
czyny z!a i szukać radykalnych środków zaradC?i/Ch. Staramy się 
w mlarę mo:Wwoścl ujqwnta:! braki życta p!lkarskiego w Zagłębiu. 
Dziś pragniemy zastanowtć się nad przywróceniem zwyczaju,\ któr11 
ocl kUku lat jest ignorowany przez zarządy klubów. Idzie tu o roz• 
grywanie tzw. przedmeczy przez juniorów niektórych klubów p,·zed 
głównym spotkaniem. mistrzowskich pierw3zych Jedenastek, w Leg­
nicy przedmecze mta!yby szczególr.e powodzenie. Wiadomo pneciei 
że zespoły juniorów t trampkcm:y w poszczególnych klubach sk!adajq 
stq wyłącznie z mlodzie::y szkolnej. 

Oe! Wl'Ześnia we wszystkich szkołach rozpoctynają się normalne 
zajęcia. Młodzież znów -będzie do dyspozycji trenerów i instruktorów 
klubów. Przedmecze mają na pewno duży wpływ na grę młodych 
ptlkarzy, na !eh postawę. Nte jest dla nikog,> tajemnicą, że na mecze 
Jµniorów rozgrywane najczęściej w niedziele w godzinach przedpołud­
niowych, przychodzi zaledwie garstka wldzów, zapalonych kibiców. 
ł\1łodzi ptikarze grają wtęc przy pustych trybunaich, A inaczej prz�­
cież walczy na boisku _ ptlkarz przy dopingu kilku tysięcy Widzów, 
Jesteśmy przekonani, że katcly sympatyk piłki nożnej chętnie przyj­
dzie na stadion o goazlnę wc;ze�niej, aby oglądać tych, któr�.v 
w przyszłości decydować będą o poziomie tej na,jpopulmrniejszej gry 

I Około 3.000 widzów zgromadziło się w niedzielę na Stadionie 
Miejskim w Lubinie na pierwszym meczu w klasie „A" miej­
scowego Górnika. Kibice opuszczali stadion z dziwnym uczu­
ciem. Wprawdzie clemyli się, że '.ienlamlnek w pierwszym spot­
kaniu mistn:owskim ialnkasOV1·al dwa N!nne !Junkty, ale gn 
gospodarzy daleka była. od doskonałości, 

Spotkanie stało na przeciętnym 
poziomie i przebiegało w dość ner­
wawel atmosferze. Nerwowo grali 
z;vtaszcza gospoda_rz.e. Być może 
saważyla tu deb1uianoka 1rema. 
I)rUżyną bardziej dojrzałą była w 
tym spotkaniu jedenastka Włók­
niarza Leśna. Gospodarze potira­
fill jednak przytomniej wykorzy­
stać dogodne sytuacje podbramko­
we, chociaż za m ało slrzelall. 
Pierwszą bramkę zdobył Kleć po 
salowym rajdzie z polowy boiska. 
wymanewrował on kilku przeciw­
ników i „jechał" z piłką aż do 
siatki. Drugą bramkę gospodarze 
,cl.obyli z rzutu karnego, którego 
egzekutorem był Kukuła. Dobra 

była równid akcja, w wyniku 
której padła trzecia bramlca. Spryt­
na zagrywka pomiędzy K.ie<:lem a 
Kulrnłą doprowadziła do idealne­
go „wyłożenia'' piłki Mazurkie­
wiczowi, który nie dał żadnych 
�zains bram�arzOWi gości. 

W dalszym ciągu gospodarze po­
pełniaj ą stare błędy, takie jak brak 
współpracy pomiędzy poszczególny­
mi formacjami oraz zbyt nerwowa 
gra bloku defensywnego. Na do­
brą sprawę tylko jeden piłkarz 
w zespole gospodarzy - kapitan 
J. Pawlak zasłużył na wyróżnie­
nie. 

Pozostałe drużyny naszego pod­
okręgu grające • w klasie „A" o-

\ 

Strzelcy podzi el i l i los Jeźdźtó� 

CO Z KABEWIAKIEM? 
Jeden z najsilńiejszych do nie­

dawna klubów w Legnicy ,,Ka­
bEwiak", znowu ku rozgorycze­
niu licznych sympatyków zlikwi­
dował kolejną sekcję. Tym ra­

zem strzelecką. Pozostała więc 
ty)ko piłka nożna. Skromnie j alt 
no klub o tak bogatych trady­
{!jach. Starsi legniczanie dosko­
nale przecież pamiętają świetną 
ongiś drużynę bokserską, z której 
szeregów wyszło • wielu utalento­
wanych pięściarzy, mistr;:ów 
zrze�zenia i województwa. 

Wiele emocji i pięknych prze­
żyć dostarczały nam organizowa­
ne przez sekcję jeździecką zawo­
dy. Również i ten • piękny sport 
pe dwóch latach zakończył w 
Kabewiaku swój żywc,t. A zapo­
wiadało się tak piękllie. Jak 
przypominamy sobie, n awet nasza 
redakcja ufundowała puchar prze­
chodni dla najlepszego jeźdźca 
Legnicy. Zdobył go utalentowany 
jeździec - Koralkiewicz, ale . w 
krótkim czasie zarówno o pu­
charze, jak i o jego zdobywcy 
słuch zaginął. 

Drużyna strzelecka z powodze­
niem startowała w pierwszej li-

dw, a jej zawodnie�• osiągali 
bardzo dobre wyniki. Np. Romik 
przez wiele lat był mistrzem 
1 rekordzh,tą Polski, a następnie 
reprezentował barwy naszego 
kraju na olimpiadzie w Rzymie. 
Obok Romika w. sekcji działało 
wielu utalentowanych strzelców. 
• Jak już wspomnieliśmy, w tej 
chwili pozostała tylko jedna 
i to dość słabo spisująca się -

• sekcja pitki nożnej . , 
W klubie dzieje się nie najle­

piej. Różne są tego przyczyny. 
WARTO JEDNAK, ABY LOSEM 
KABEWIAI{A ZAINTERESO­
WAŁ SIĘ BARDZIEJ SLĄSKI 
OKRĘG WOJSKOWY, bowiem 
jemu teraz podleg.a legnicka j ed­
nostka. Warto - bowiem klub w 
dalszym ciągu m a  wszelkie szan­
se, aby nawiązać do dawnych, 
pięknych tradycji ;  aby obok kró­
lującej zresztą, jak we wszyst­
kich klubach piłki nożnej , re­
aktywować sekcje tak dobrze 
niegdyś działające. 

Wiele jednak będzie !ależalo 
też i od postawy działaczy Ka­
bewiuka. 

feb. 

Niezłe wyniki 

złotoryjskich lekkoatletów 
w zawodach le kkoatl ctyczmych 

!.Organizowanych przez Komitet 
Kuitury Fizycznej i Radę Powia­
tową LZS w Złotoryi wzie1o u­
dział 80 zawodnikó•.v. Większośc: 
sp�rtowców jest w wakacyjnej for­
mie. Mimo to uzyskano kilka z«-

na sluguj ac:ych 1~:------=---�- --

' 

I 
I 
I 

Wicemistrz Dolnego Sląska w 
I 

kategorii jun:orów utalentowany 
szachista legnicki Janusz Bobik 

. I 
J1J1zef r,nka skoczył w dal 6 m. i 7 
cm, Michał Olchówka rzucił dy­
skiem 52.90 m., Władysław Macie­
jaszek pchnął kulę na odległość 
12,35 rr:. 

A ' oto garść wyników. Kobiety: 
J.00 m ;  Halina Szapował - 1 4  sek., 
Barbara Wolosiak - 14, l  sek., Ma­
ria Kalinowska - 14,2 sek. Sl_mk 
w dal - Halina Szapował - 4,35 m, 
Bożena Wołosiak - 4,15m. Pchnie­
cie kulą wygrała Teresa Szymkie­
w icz - wynikiem 9 m. 23 cm. 
n.zut dyskiem: Regina l\1isiaczek -
27,55 m. 

Mężczyźni 100 m;  Stanisław Ma­
chowski - 12 sek., Tomasz Fert 
i Józef Luka również 12 sek. W 
biegu na 400 m zwycie;żyl Jan 
Kapera - 53 i,ek. Drugie miej­
sce zajął Bogdan Gr;vwaczew­
ski - 64.1 sek .. , trzecie Włodzimierz 
u:oc:rnński - 53 sek. 

Drugie miejsce w slmkt1 w dal 
zdobył Mieczysław Peron - 5.54 m. 
trzecie Stanisław Walęcki - 5,25 m. 
Trójskok zako1'Jczyl się zwycię­
stwem Romana Wielichowskiego -
1 1 ,9;') m, przed Miecz;vsląwem Pe­
ront'm - 11 ,93 m. i Stęhnem Ko­
pania - 11,50 in. 

siągnęły w pierwszej kolejce spot­
kań następujące rezultaty: Piast 
Legnica przegrał wysoko z Kar­
konoszami lb 0 :5. Wprawdzi?. je­
leniogórzanie przyjechali z wielo­
ma zawodnikami III ligi, ale sła­
ba forma zademonstrowana przez 

Dziesięciu 
odznaczonych 

Przyjemna. uroczystość odby­
ła się niedawno w Lubinie. 
P1·zedstawiciele Komitetu I{ul­
tury :Fizycznej, Komitetu 
Powiatowego PZPR i .t>rez. 
Rady Narodowej spotkali się 
z aktywem sportowym mia,­
sta i powiatu. Dziesięciu zna,­
nych działaczy sportowych o­
trzymało „Honorową Odznakę 
20-lecia Sportu i Turystyki 
Dolnego Sląska", a inni na­
grody pieniężne i upominki. 

W dTugim spotkaniu mistrzow­
skim rundy jesiel'lil1ej rozegranym 
22 bm. Kabewi!lk przyjmuje u sie­
bie Turów Ib. Pia.st w,yjeżdża do 
Wojcieszowa, gdzie zmierzy siq 
z miejscowym Orłem, Chojnowian­
ka rozegra mecz ·w Sobieszowie, 
zaś Górnik Lubin zmierzy się w 
Węglińcu ze swym imiennikiem. 

Aktualna tabela drugiej grupy 
klasy „A'! przedstmyia się nastę­
pująco: 

Karkonosze lb 1 2 5:0 
Łużyce Lubań 1 2 5:0 
Górnik Lubin 1 2 3 : l  
Victoria Swiebodz. 1 2 4:3 
,,Thorez" tII 1 2 2:1 
Turów lb Bogatynia 1 2 2 : 1  
Chojnowianka . 1  1 O:il 
Kabewiak Legnica '1 1 0 :0 
Włókniarz Mirsk 1 o 3:4 
Chojnik Cieplice 1 o 1 :2 
Orzeł Wojcieszów 1 o 1 : 2  
Włókniarz Leśna 1 o 1 :3 
Górnik Węgliniec 1 o 0:5 
Piast Legnica 1 o 0:5 • 

bef. 

. sportowej. Trzeba tylko o tym pomyśieć. 

Z przykrością należy stwierdzić, te władze sportowe, kluby oraz 
organizacje mlo<izleżowe przegapiły w tym roku szansę zcl(,bycin 
dla sportu pewnej grupy młodzieży. Idzie tuzm O tych, którzy pod­
czas wa•kacjl pozostali w mieście t przy kapryśnej w tym roku 
pogodzie korzystać mogli jedynie od czasu do czasu z basenu 
i kąpll!llsk, Wystarczyło przecież, aby któryś z instruktorów wziął 
ze sobą piłkę t na jednym z pustych boisk 1-ilkarsk!ch zaimprowi­
zował rozgryw�t między przypadkowymt choćby grupami mlo:tzteży. 

Nie f.rzeba b ył" narwet wymyślać czegos n"wego, Wystarczyło prze­
cież oprzeć się na dobry_ch wzor/lch stosowanych we Wroclawi-1, czy 
Jeleniej Górze. 

Ostatnio Ośrodek Sportu, Turystyk! t Wypoczyttku pomy.�lal O a,kc,i 
turnieju rzutów osobistych. Oto 24 i 25 bm. na k'!>rtach przv Al.-! 
Orla Białego od godz. 17 każdy będzie mógł spróbowa J swyct. 
umiejętności w celnym umieszczaniu. pilkt w koszu. 

Akcja to na pewno pożyteczna, chociaż z żalem trzeba prz-,;�nać. 
przypomina nam pfzyslowlową musztardę po obiedzie. Bo wa'<aqe 
już slę kończą _ t można było ;,omyśleć o tym wczesniej, 

B. FREID!!.NBERG 

A oto ci, którzy otnymali 
cenne odznaczenia: STANl­
SLAW STAMISZEWSKI, SER­
GIUSZ PREOB·RAZYNSIU, 
JAN MALEK - przewodniczą­
cy Preizydium PRN, JOZEł" 
BODZIONY, JAN KARACZ, 
HENRYK URRANSKI, STE­
FAN CYBULSIU, FRANCI­
SZEK ZYCH, EUGENIUS:l 

Drobiazgi sportowe Zagłębia 
STĘZOWSKI, KAZIMIERZ 
FURTAK I FRANCISZEK 

I 
HAWRYSZ. 

l, 

Z WYCIECZKĄ NA MECZ 

·Ponieważ więkswść sympatykó;v 
�liki nożnej w Legnicy pozbawiona 
Jest możliwości oglądania spotkań na 
dobrym poziomie, l')llleży prayklas­
nąć . ini?jatywie Oddziału PTTK. Na 

Rozpoczęto od na fstarszego ·klubu 

Rozsądne zalecenia 
czas reulizo 
Zes-pól do spraw Sportu I Tury­

styki przy Wydziale Propagandy KP 
PZPR w Legnicy na rozszerzonym 
posiedzeniu, w którym wzięli udzl\ał 
aktywiści sportowi i przedstawki<>l 
Rady Okręgowej ZZ ·włókniarzy, do­
kona! o<:eny pracy klubu sportowe­
go RKS „Dziewiarz•· i wydal zale­
cenia mające na celu uzdrowieni.e 
stosunków panujących w najstar­
szym klubie Zagłębia. Orga nizując 
powyższe posiedzenie zespól opar! ,;ie 
na wyiycznych Uchwały Komitetu 
Powiat,owego PZPR w Legnicy z 
dnia 3 lipca 1964 r. w sprawie głów­
n ych kierunków rozwoju życia kul­
turalnego, spo-rtu, wychowania fi­
zycznego i turystyki: 

Na posiedzeniu ujawniono wiele 
trudności natury obiektywnej, wyni­
kaj ącyc.h z braku należytego zrozu­
mienia potrzeb klubu przez niektóre 
zakłady· opiekuńcze, a tałcże przPz 
Rad� Olcręgową Związków ZJ ,,11-
dowych. 

W tej sytuacji zespól d/s Sportu 
i Turystyk.i zaleca między innymi. . ,  

,,Zobowiązać organizacje partyjn<", 
związkowe i młodzieżowe do wyzna­
czania swych przedstawiciPli do pra· 
cy w Z 3rządzie 
sportowych. 

Klubu i se!i.cja.cti 

Zapewnić pod względem . flnan�o­
wym i organizacyjnym clzialalność 
Istniejących sekcji: piłkarskiej, sl<1t­
kówki, koszykówki i tenisa sto!o• 
wego. 

Należy opracować plan rozsądnej l 
racjonalnej gospodarl,i finansowej 
(ograniczać wyjazdy małych grup 

zawodników .autobusami, zapewnić 
w !aśeiwą gospodarkę sprzętem sp-o,­
towym)", 

Następnie zalecenia Komisj i mówią 
o tym, że w zakresie real izacji pc,d­
s·tawowych zadań statutowych trzs:,­
ba : oprzeć budżet klubu na środkach 
przydzielanyc:, przez Związek Zawo­
dowy Wiókniarzy, na dota, ja,·h 
otrzymywanych od zakładów opl.e• 
l<uńczych, nast<;pnie na środlrnch p,i-' 
cho:l.zący('h ze skladel< członkow­
skic:1 oraz na dochodach z imprez 
sportowych, Należy również zapew­
nić sprawną i s:i;stematyczną kon­
trolę <lziatalności fina nsowej. 

Zespól na omawianym posiedzen!ll 
wyda! również zalecenia zmierzające 
do objęcia patro,natu nad klubem 
przez zakłady pracy. Napiszemy o 
ty.m w nas•tępnym n umerze. 

nef 

atrakcyjne mecre plerwszoli_gowe 
rozgrywane we Wrocławiu będziemy 
mogli poj echać z wycjeczką PTTI-:. 

Pierwszą wycieezke PTTK organi­
zuje Już w nle<lzielę - 22 bm. - na 
mecz, w którym zmierzy się mistrz 
Polski „Górnik" Zabrze z ,le<lenast­
ką ,,$'.ąska" Wrncław. Wy.iaz<I nastą­
pi o godz. 14.30. Kos'lt wycieczki 
przejazd, bilet oraz ubezp1eczenie 
6'0 złotych. 

RYNARCICKA SPARTAKIADA 

180 zawodnil,ów i zawodniczek 11-
czestn iczylo w spai·takiadzie w Ry­
narcic.a ch. W turnieju siatkówki bra­
ło udział 6 drużyn. Pierwsze miejsce 
zajął zespól Rynarcic, Ni�zwykle 
ciekawy przebieg miały biegi prze­
łajowe na 2.000 i 3.000 m. Do pie:-w­
szego biegu zgl,;,,sz.ono tak;i i lość za­
wodników, że organ izatorzy musieli 
podzielić ich na trzy grupy. W 
pierwszej grupie triu mfował  Tadeusz 
Szpalcowslci, w drugiej Roman Fe­
renc, w trzecieó Stanisław Krynic!d. 
Bieg na 3 km. wygrał Mieczysław 
Sz(·zypalsld, 

W turnieju ptilki nożnej p3.dly na­
stępujące wyn 'Ud : Ryna rcice - Obo- , 
ra 4- '0, Ryn�rcice - Krzeezyn Wielki 
2 :3, Krzeczyn Wiellci - Obora 2 :0, 
Rynarcice - I.�elgrzymów 3 :2, 

SWIĘTO W KUNICACH 

Kolejna impa:eza z cyklu „KaM�j 
niedzie ' i  Swi1-'.o Sportowe" z.organi­
zowana zost'.'lnie tym razem w l,u­
nicach. o godz. 12 .00 odbędzie się 
wyści_g kolarsa.c i na trasie Kunice -
PTochow1ce - Kunice. O f!·"<l,.. 13 .00 
rozpocznie się: trójbój l ekkoatletycz­
ny, zaś o godz. 15 .00 sootkani;i w 
piłce siatkoWl:!.i i w piłce n ożne.f. 
Przewidziany J est stan drużyn z 
Kunic, J eziormn, Dą':lia i Mierzowic. 

Slll.TIC\.RKI TRE�UJ :\ 

Sel,cja s ia't..kówki żeńskiej p:-zy 
RKS Dzi ewia,rz rozpoczęła intensyw­
ne przygoto't"a nia. do zbl iżajflC•':go 
się se�o,nu 1xizgrywek mistnowsI,ich. 
Treningi octbywa.i a  s·ię  trzy razy w 
tygodniu, \,\j1 ponie-clzialki, środv i 
piątki od ig<Jdz. 17.00 na kort ach 
przy Al. Orla Białego. 

O PUCHAR 
,,DZ!ENZNIKA LUUOWEGO" 

Rekordowa i lość drużyn siatkówki 
bierze w t;/m �oku udział w , roz­
grywkach eliminacyj nych o puchar 
.,Dziennika Ludow<"go". W powie­
cie lubiń�im zespoły podzielone 

W Y DA WCA 1 W rocławskie \Vy.dawulclwo ł' rasowe llS W  „Prasa'". Wrciclaw. ul  Pod-
wale 62. 

REDA G U J E  ZESPOt w sk ładzie: K r ystyna franusz, Zdzisła w Gron t  •. owskł. Jłoman 
Karpiński  ( redaktor  n:tc'telny) .  Romuald  N ader .  Ryszard Pollak · (sł'k,t1'tarz tt>dakc.ii). 

R A l l A  !1 1'. J I A l< ("Y l "I A. · l ó .· 1• f  -.: ,,wa l, ( p rn• wo d n il 'rnt•Y) . ! P · >arv Pres!ll'<>r F'r-am·ls-7••k 
Szymkowiak (z L1>g11 icyl TadrllSl l{ozvra. P:i \,,('ł S i iwko,  Henryk Wawrzynowicz 
(z Bolesławca) .  Zbi):('niew Hcze1< . Francis1.1•k Wanlczek (z Jawo&), Zdzisław .Jpr­
czyk, .Jan Malek, Ta deusz Za-;tawni'< (z  Luhin:i), Arkad iusz Drzewiecki. Władysław Do-

miniak ,  Mar ian Listwan (ze Złotory i). /' 
Ą •• 1n:s 10 , n ,, K , · q .  1 t<: f ,  ' W '\ lt v nl"k 50 52 Tl"!efon:v :  rł'd. naNelny l i1.-.krPta r la t  -

4 1 -46. st>k r P l a r z  rrdakc-.11 - 4 1 - 4 7 .  R rd.ł lu·ja pr , .vjm qje skargi I zażalcnJa we wtorki .od 
g nd1.. U do 1 7  I w l'1wa r t k l  od � od,  .. 1 5  do 1 7 .  

A UH l<;S 10 <: l l l\ l\ ( :.1 1 W E  W H O( 'I i\ W I U 1  thocla w. Pod�ale 62, teleqtm 340-31, wewn. 
353 354. 355 ( po e:'ld l i n h.• 16 :  340-36). 

BI uno O(a OSZ EN : Wro cław rod wale 62. tel. 357 - 55. Wszelkkh l�tormacjf w spra­
wie warunków prenum(•raty udzie la.la plac o w k i  .. R !,lcbu� I Poczta. 

Hf;ko pisów n i e  iam{,wlon.v rh n•d ak c· ia nle zwraca. 
DRUK : Zakłady G raficzne RSW „Prasa", Wrocław, ul P. 

I 

, 

Skargi 3/5. 
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I 

zostały �! na siedem grup. Zakoń­
czono już rozgrywki w ctru <? iej gru­
p1e, _w innych trwają zacic;,te po je­
d ynln. Do dalszych eliminac_Ji z II 
grupy z2kwa'ifi k<lwa! się zespól ze 
Szklar Górnych. 

A o,to . prZE'bi�g eliminacj i :  Par­
chów - Sobin 0 :2. Szklary Górne -
Parchów 2 :0 ,  Szklary G órne - Ję­
d rychów 2 : 1 ,  Jędrychów - Parchów 
2 :O, Sobin - Sz·klary Górne 1 :2, Jr:­
drycllow - Sobin O :2. 

FUl\'I POD ZNARIE:\'l SPAnTAKIADY 

W Fabryce Urządzeń Mechanicz­
nych w Chocianowie zors:,inizowano 
tradycyjną, doroczną spartakiadę. 
In1cjatoraml tej imprezy są : 
KQmitet 2;akladowy ZMS, Ra-
da Zakładowa <Jraz KS Stal Choc,·,­nów. 

W s ">botę i :  niedzielę 1rwaly rq1.­gr,:wki w piłce nożnej . Oto wynik i :  
Dzt:ll Techniczno�Adminii:tracy i ny -
Montaż i : 1 ,  Odlewnia - Nc r?ę<lzi<'W­
ma 4 :3, Montaż - Odlewnio 4 :3, 
Dz1a! Techniczno-Admi nistracyjny -
Dział Obróbki Lel<kiei 1 : 1 .  

. Je. ,cze. w tym tye:od n i u rozp<lc�n:� 
s 1� turn1e.1e w piłce ręcznej  i s iat­
kowcc oraz konkurencje Jekkoatlen 
tyczne. 

Ko J e,żeńsl( i e  
3 fJot knn ie  

et 

Złotoryjscy dzi�!8cze sportowi 5to-­
suj ą m,1dr,; 2as11de - z d'>brych wzu­
rów należy korzyst;ić, Wzięło wiec 
przykł ad  z Le!!nicy i s v m r,3tycv p: l­
J� i  nożnej  w Zlntor.vi n:ie1i �ożność 
obserwować cieka we spo t l<an iP pil­
kR --,;;ki C' :  inżvni erowie - l ek:=i.r-1e. 

Wyso"kie zwycipstwo odn ieśli iz,ży-
1l iC'rowie 8·: l ,  a le n,-, plt1s le':ar7y 
na!Pży zal i czyć wielką a mbicje w 
wa l ee o piłkę ora7, wy!rn1m2 łośf·. 
In żvni ero·wiP zmien ; l i  w 5„asie s r:v, t­
kania clwócll graczy, a te1< J r?e wal-­
czyn do końca w niezmienionym 
sldad2. i e. 

Drużyn y pr:zed spntl<, n iem wym ie­
niły wiqzonki kwiatów. Ten pr>.y­
je:nny ,:est 7aclPcydr>wrl bvr może o 
tyin. że mecz to ,.. . .,.,n s : � ,,, i ś,...iP 1,0-
:eżeńsk iej atmosferze i żaden z z�­
Wo,ln ików obu druży n nic zost.it 
kotHuzjowany. 

(b) 

dr o bnłf 

SPRZEDAŻ 

SPRZEDAM fotel den tystyczny m-l< i 
„Emda" dwuteleskopowy, Chojnów 
tel. 510, 843"/p 

LOKALE 

ZAMIENIĘ 2 pokoje,  k uchnię 1 p. 
mieszkanie  komfortowe, · ogród z 
drzewkami owocowy mi, 2 piwnice , 
komórka na trzymanie drob:u w 
Ciopticach SL, tramwajem dojazd do  
JeJeniPj Góry, Zamienię na Legnie<; 
Jub Wrocław - ,3 pokoje lub 2, I p 
lub· Il ,  parter wykluczonó!. Wiad,1• 
mość proszę nadsyłać na adres 
Anasta?ja K o;i ieczna, . Legnicll , ul .  
!lzemieślnicza 14/1. 3400p 

WIADOMOSCI 
... 1 

• 

, 
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Głos Chaplina 
I( ORESPONDENT włoskiego 

tygodnika „Vie Nuoye" 
przeprowadził wywiad z 

Chadie Chaplinem. Na pisemne 
pytanie: ,.Kim pan chciałky 
być, gdyby pan nie był_ Charlie 
Chaplinem,"? padła odpowiedź: 
,.Charlie Ch_aplinem" .. 
-- Czuję jeszcze w sobie siły 
twórcze powiedział artysta. 
Chaplin ukończył niedawno 
prace nad scenariuszem nowe­
go filmu, który -zamierza zrea­
lizować w najbliższym czasie 

i w którym jedną z ;ról napi­
sał specjalnie dla Sofii Loren. 

- Jestem zachwycony Sofią 
Loren - powiedział. To jedna 
z najleps:,,ych aktorek, jakie 
kiedykolwiek spotkałem. Po­
trafi przekazać każdy odcień 
uczuć ludzkich. 

Chaplin m a  bardzo krytycz­
ny stosunek do telewizji. N1e 
uznaje jej w ogóle. N ie chce 
sprzedawać swoich filmów to­
warzystwom telewizyjnym. 

Super-,,Makaron iarz'' REKORDY... uznania biją 
krakowskie zakłady wyt­
wórcze Społem" za wy-

soką jakość maka,onów włas­
nej produkcji. Makaroniarze 
spod Wawelu zdobyli_ ogółem 
i0 wyróżnień, w tym 2 złote 

Nauka wróżby 

medale, 7 srebrnych, 7 znaków 
jakości, 30 dyplomów oraz na­
grodę ,,Złotego kasztana" 
przyznawaną za najlepsze opa­
kowanie. 

Wtajemniczeni opowiadają, że 
sekret tych sukcesów tkwi po­
noć w hobby dy,·ektora zakła­
dów, który osobiście koryguje 
receptury makaronowe i sam 
po am,itorsku wjmuje się gra­
fiką. 

• 

• KAŻDY sposób zarobkowa­
nia jest dobry. Jak wyni­
ka z danych dziennika 

,.People" w Anglii jest sporo ... 
kursów wróżbiarskich. za 
skromnie skalkulowańą opłatą 
m ożna nauczyć się wróżenia 
z kart, przepowiadania przysz­
łości z ręki, z fusów. Jak po­
daje pismo w pobliżu Wolver• 
hampton w jednym z miaste­
czek ótwarto kurs wyłącznie 
dla kobiet. Wpisała się 26 osób. 

Nowink i 
Nasze zdjęcie przedstawia fragment 

cieszy s1ę olbrzymim powodzeniem w 
łOO, Podobno rewia ma przyjechać do 

rumuńskiego 
Btikareszcie, 
Polski. Kto 

programu 
gdzie ilość 
wie, może 

WiiH 

10 

dla 

1 >rzykazań 
r )łJJ tua kóu; 

Opublikował je 
,.żyjmy dłużej". 
z nich: 

1. Nie kąp się 
dzeniu, odczekaj 
2 godziny. 

miesięcznik 
Oto niektóre 

nigdy po j e­
przynajmniej 

Nie 
przewidzieli 

2. Nie kąp się samotnie z 
dala od ludzi nawet, Jeśli jes­
teś dobrym pływakiem. 

3. Nie skacz do wody, gdy 
j esteś rozgrzany� 

4. Przy chorobach serca nie 
pływaj w ogóle. 

5. Przy uczuciu zmęczenia nie 
zmuszaj się do pływania, od­
pocznij. 

6. Nie chodź w wodizie z rę­
koma wyciągniętymi ponad 
głową; jeśli stracisz niespo­
dziewanie grunt pod nogami, 
trudno ci będzie przeciwdziałać 
tonięciu. 

7. Nie skacz do wody i nie 
nurkuj, jeśli nie znasz w da­
nym miejscu głębokości. 

Miesiq cznik „Zdrowie i trzeź­
wość" dodał jeszc!'=e jedno 
prczykazanie: Nie wchodź do 
wody w stanie nietrzeżwym. 

„Rewia miłości". Rewia 
przedstawień dobiega już 
zobaczymy ją u nas ..• 

N 
IEPRZEWIDZI.'\NY prze­
bieg miały wspólne ma­
newry wojsk ameryka:ń. 

ski eh i belgijskich. Zalożen ia 
ćwiczeń wojskowych przewi­
dywały wspólne wytropienie 
grupy partyzanckiej. TymC1Za­
sem do manewrów włączyła 
się cywilna ludność, która sta­
nęła po stronie „partyzantów". 
Ukrywała ich przed wojskami, 
karmiła, wprowadzała w błąd 
fałszywymi informacjami bio­
rące udział w manewrach woj­
ska, a głównie Amerykanów. 

ł❖&MBW 

' Swyb��!!o�:SKU Sn��! I 
oerii przed 50 la ty Gie­
orgij Budimierow posa-

N • 
a S I  z a  

■ w Paryżu odnaleziono kilka nieznanych list�w . Ada!11a Mic­
k;ewicza, m. in. list do francuskiego ministra osw1ccen1a doty­
czący prowadzenia przez poetę pracy nad · skatalogo�aniem_ manu,­
kryptów słowiańskich w Paryskiej Bibliotece Krol2wsk1ej o raz 

- ,oismo, w którym Mickiewicz porusza sprawę swych starań o na­
euralizację .we Francji. 

■ Michał Jazy otrzymał ostatnio Medal Zasługi za 
d7.il pierwszą jabłoń. Pot.em stale os,ągni<:cia w dziedzinie i:portu. Jazy posiada ob_ecnie 4 

wybitne 
rekordy 
górnika • pracował nad wyhodowaniem świata oraz rekord Europy na 5.000 m.  .Jest on synem 

odmian drzew owoeowych mro polskiego z północnej Francji. 

dach chakaskiego rejonu są duje się w Londynie. Dąlej w kolejności idą: Birmingham, Man-

Aleksander Scibor­
-Rylski przystąpił do 
realizacji (scenariusz 
i reżyseria) swego 
kolejnego fifmu pt. 
,,Jutro l\,leksyk". 
Wśród głównych 
wykonawców są : 
Zbigniew Cybulsk.i, 
Joanna Szczerbic, 
Teresa Szmigielów­
na, Tadeusz Szmidt, 
Zdzisława Makla-
kiewicz i Leon 
Niemczyk. Oper to­
rem jest Mieczy­
sław .Jahoda. 

N/z: Zbigniew Ćy­
bulski i .Joanna 
Szczerbic przed ka­
merą. 

Scena ta realizo­
wana była w porcie 
gdyńskim. 
CAF fot. Szperko 

• 
g r a n i c ą 

♦ Na XVIII Międzynarodo­
wym Festiwalu Filmowym w 
!..acarno Grand Prix - .,Zloty 
żagiel" p rzyznano filmowi an­
gie'skiemu „O czwartej na<i 
ranem" reżyserii Anthony Sim• 
1nonsa. 

♦ Po raz pierwszy ractziecc!, 
t francuscy filmowcy bę'.fq 
wspólnie realizować komedię. 
Film opowiada historię grupy 
I'rancuzów, Amerykanów t Ja­
puńczyków, którzy znaleźli się 
r.a wybrzeżu radzieckim w wy­
niku katastrofy jachtu. 

Uzasudninnu 
o • •  

uprze1mosc 

PRZED sądami Niemieckiej 
Republiki Federalnej co­
raz częściej toczą się 

sprawy związane z łapownic­
twem. Adwokaci o�karżonych 
o to brzydlde po,;tępowanie u­
kuli nowy termin na niemile 
dla ucha brzmiące „la pownic­
two". w sądach NRF mówi sią 
o "uzasadnionej cp.rzejmości". 

■ Na niedawnym recitalu Małcużyńskiego w Londynie jedną 
trzeci1! słuchacz:y- - ?kolo _1.00U osób - stanowili Polacy. 

■ Pionięrem prasy polskiej w Australii był Stefan Polotyński 
który osiedlił się pa piątym kontynencie w roku 1920. Pierwszą­
gazetą polską była • .,Stronica Polska" redagowana przez Pol o­
tyńskiego na łamach · miesięcznika „The Muses Magazine". w sier­
pniu 1930 roKu w Brisbane ukazał się pierwszy numer „Polonii 
Australijskiej'!, - mies_ ięcząika odbijanego na powieleczu. 

Na poćzątku roku 1932 zaciął ukazywać się „Dział Polski" na 
łamach francuskiego tygodnika „Les· Nouvelles Polonaises" 
w Sydney. 

I 

fi lmowe 
♦ Po dłuższej przerwie po­

urócila do pracy w filmie Ma­
rina VŁady. Obecnie kręci 
Zdjęcia „Złodzieja Giocondy" a 

w październiku rozpocznie 

J!race przy filmie opart-•1m na 
sztuce Czechowa „ Trzy sio­
stry". Obok Mariny w filmie 

u·�·stąpią równie : ja1 2 siostry. 

Tegoroczna aura sorzyja 
zoodpornych. Obecnie w sa- I ■ Na 2.500 pr-,tedsiębiorstw polskich w w. Brytanii 1.000 znaj-

tysiące drzew - 12 syl>e-ryjskicn chester, Bradford. Polska mniejszość liczy w Anglii 130 tys. osób, 
• w tym 16 tys. dzieci urodzonycch już w tym kraJ·u. Około 95 tys, 

■ Sensacją świata - artystycznego Chicago j e.st a:1etnia Polka, 
Daniela Sikora, -obdarzona nic.zwyltłym talentem muzycznym 
i pięknym sopranem koloraturowym. Mała śpiewaczka należy do 
�espołu dziecięcej Grand Opera w Chic;:,go. 

wzrostowi drzew w lasach. 
Przyrosty. młodych sosen są 
rekordowe. 

CAF fą_t, - Haniszewski • 
, osób nie przyjęło dotychczas obywatelstwa angielskiego; 

. .  • • •  ' . .  . . . . . . 
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100 LAT LEłHNG.HADZ­
KIEGO ZOO 

Tr.ening zapasmczy nie­
dźwiadków w leningra dz­
kim Ogrodzie Zoologicznym 
zawsze znajduje zagorui­
lych kibtc( w ... 

CA F -

• .\l .\ (.i -1. f Y N  

Cł 1A 1 t 
rol<ow�zń 

Ha ro!a 
są wro gam; poko;u 

Wilson, .-remier brytyjiki 
* -

v,,· o bowiązków dypl o maty _ należy żywienie nadziei 
Dean Rusk. ameryka1iski sekretarz stanu 

* 
Z pogłoską jest jak 2 fal ::z;;wymi ba.nknotami. Uczciwy 

człowiek nłe zajmuje się ich sporządzaniem, ale wyc!.:ije je 
tez naniystu 

Claire Boot/te Luce, b. ambasador USA we Włoszech 
* 

Sukces wielu autorów opiera się na tym, że lcsiążk1 naj-
pwrw się kupuje a dopiero petem czyta 

Sir Laurence OLimer. aktor anaielski 

1$-A MEW HE!Y§:f!S&-J&ii 

Raj dla przemytnikóiv 
u 

we 

STÓP Pirenejów, na  gra­
nicy hiszpańsko-francus­
kiej, w miejSC O\VQŚCi Sar 

Francji jest  przytułek dla 

. Rek lama ANGIELSKA , firma samo­
chódowa „Landrover" gło­
si, że jej samochody są 

najsz.ybsze i najpewniejsze w 
t rudnych warunkach tereno­
wych. ,,V .wlotkach reklamo­
wych firmy wskazuje się m . 
in. ,  że gangsterzy, -którzy w 
ub. roku obrabowali · jeden z 
angielskich banków-, umknęli 
przed pościgiem policji. właśnie 
dzięki temu, że kon:ystali z 
�amochodu firmy „Landrover". 

Geografia 
miłości 

W Stanach Zjednoczonych u­
kazała się mapa, na której 
różnymi kolorami oznaczono 
rejony, gdzie więcej j est m�ż­
czyzn niż kobiet. Aut-orzy są­
dzą, że mapa pomoże kobietom 
szukać mężów. 

starych przemytników. Znaj­
dują w nim schronienie łudz:e 
sta rzy, którzy przez cale życie 
za jmowali  się przemytem. Pie­
n iądze na utrzymanie przytuł­
k u  dają... przemytnicy. Kierow­
nik iem ośródka jest były cel­
nile 

Zamiast hejnału wystrzał Fragmenty latarni morskiej 
w Kołobrzegu. Jest ona glów­
riym punktem zbornym dla 
więkswści wycieczek i wcza­
sowiczów odwiedfających port 

PODOBNIE jak w Krako­
�ie w_ połud ąie • ~ r?zlega 
S<lę heinat z Wieźy M,-

riac.k:iej , tak , w Leningrad7ie 
punktt.;alnie ,o godz. 12 w po­
tudnie słyszy się wystrzał · ar­
matni. Codziennie z dokładnoś­
cią do sekundy strzela armata 

która godz.ina jest aktualnie w 
Illo <le Janeiro, Peldnie, Lon­
d),nde i vv:ieiu innych· punktach 
świata . .,Zegar ś-w'.ata" ustawia 

r,y j_est na placu prz.ed gma­
chem po.:zty głównej, 

i mias.to. 
CAF fot. SzYP-erko. 

w twierdzy Pietropawłowskiej. 

I 
TTadycja ta pochodzi z czasów, 
kiedy był to jedyny �'POSÓb • _ 

s.p.rawdzenia . ·zegarka. , . ,.:-• fil 
Warto 

11 I ■ ł 

w1edz1ec 
MiesZJk.ai1cy Lening;a

0

du IDO/!:'\ 
też ·bez trudu. zorientowaG �ę 

I{ruina 
długowiecznych 

A BCHAZ.JA to jeden · z . 
rejo-nów ZSRR, gdzie 
prreciętna -vieku jest 

s�,czegolnue wyso,ka. W jednej 
tylko wiosce Gwada mie,"Zk.a 
k:lkanaście osób liczącycn po­
naci JOO la.t. • Naj sta rsi to: 128-' 
letnia Chwat Lasuri.a, 122-le-tnia 
Chuta Zantaria, 1 1 3-le�nd Aleksa 
Cw1żba, 1 1 0-letni Anton Gege­
nawa. 

Ostatnio wioskę tę odwiedz.lł 
czechosl·owacki gero-ntolog An­
cln!j . Fiszer. aby z,badać czemu 
n.,:J-,ży przypisać dłQgowiecz.ność 
ll ldZi z tej ukolicy. 

li Homer i Sokrates, najwięksi „pisarze" starożytnoścl, 
nie napisali w swoim życiu ani słowa. Swoje dzieła przecho­
wywali w pami<:ci, - a to z tej przyczyny, że nie umieli 
ani czytać ani pisać. 

■ Idealnie wytoczona kula bilardowa 
stka niż powierzchnia Ziemi. Gdyby taką 
rozmiarów Ziemi, powstałyby wieksze 
niż na naszej planecie. 

jest bardziej szor- . 
kulę powi<:kszyć do 
n ierowności terenu. 

li Cervantes i Szekspir umarli 23 kwietnia 1616 roku. Al� 
nie znaczy wcale, że rozstali się :,. życiĘm tego s;,mego dma. 
Hiszpania 1 Anglia miały różne kalendarze. 

■ wewnątrz kazdej cząstki główki cebuli ciśnienie wody 
przewyższa 24 a tmosfery. Przy takim ciśnieniu wybuchnęłyby 
niektóre parowe kotły. 

li Nowo narodzony krokodyl jest trzy, razy wi<:kszy niż jaj­
. ko, z którego się wykluł. 

■ Najdłuższą służbę wojskową miał
° 

na swoim koncie . 
Francuz Jean Torelle, W roku 1699 w wieku lat 16 wstąpił 
do wojska, a w roku 1802 po 103 Jatach służby został prze_. 
nicsbny na emeryturę przez cesarza -Napoleona. W wojsko­
wych spisach jego nazwisko pojawiało się na przestr:zeni wie-
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